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P o lo n iz a c ja  B rU sow lny.
Wiedeń 5. kwietnia.

Kiedy przed kiteu laty p. T t i :  s z c z u k  
w rozprawach podobno budżetowych lzucił frazes
0 aspiracjach Polaków do Bukow.ny, frazes ten 
przebrzmiał bez echa. Był on bowiem tak próżny, 
tak bezpodstawny, że uważano go za przypadko
wy wybryk chwilowego nastroju nerwów polity
ka, którego podrażnił w obozie większości widok 
znienawidzonych Polaków, w chwili, gdy z niej 
sam ustąpić musiał.

Ale polityk ten, którego narodowość bodaj 
czy zmęczona długoletniem chwianiem się po* 
między rutenizmem a rumunizmem, nie uśpiła 
się nc, chwilę, poprzestając na razie i i stanowczej 
autypatji do Słowian, rzucił się cały w objęcia 
niemieckiej kultury i wraz ż nią p: ej ął zasady 
praktyczne jej polityków, przepisujące, e jeśli po
trzeba faktu, którego się nie ma, to się go Stwa
rza i powti rza go się konsel .. Jitnie tak długo, 
dopóki świat nie zapomni, że to fakt zmyślony. 
Więc też podług tej recepty postąpił gorący adept 
tej szkoły. Potrzeba mu było faktu, że Polacy 
usiłują Bukowinę spolonizować, więc go stworzył
1 w świat puścił. Dzisiaj pc laiacli pięciu już 
o nim mówi jako o niezachwianym pewniku hi
storycznym. By zaś w obec łatwowiernej igno
rancji wyglądał nadto jako prorok, cpląla z tym 
płodem własnej fantazji dwa fakta, zamienione 
tendencyjnie w symptoinata.

Oto p. D z i e d u s  z y c k i  w swojej ostatuiej 
mowie czyniąc porównanie pomiędzy grupami kra
jów austrjackieh, poróWujwał Galicję w n z  z 
Bukowiną jako jedną grapę krajów wschodnich 
z grupą zachodnią krajów0alpejskich. A ponieważ 
chodziło o liczbę Uniwersytetów, w których gra 
rolę kwestja różności ji zyków więc wtkażał na 
powinowactwo etnograficzne Bukowiny ż Gralicja, 
gdyż części obydwóch tych krajów do siebie 
przytykające — jak to i p. Tonuszczuk musi 
w i e d z i e ć - - zamieszkałe są przeważnie przez Ru
sinów. Tak samo jńL° etnograficznie powinowate 
uważał mówca kraje alpejskie, ponieważ w nich 
Niemcy mieszkaj* albo wyłącznie, albo w zna
cznej mierze To powiedzenie mówcy, ponieważ 
był nim Polak, wystarczyło p, Toinas&Caukowi, 
ażeby wP81  ̂ w niego. że io powiedział dlatego, 
poni«waż *iilce B o k i n ę  najoczjwiściej spoloni
zow ać. A  że p Dzieduszycki mówił, jak mówi 
£wykJe każdy z mówców polckich^w imiehiu Koła 
polskiego, a Koło reprezentuje politykę poloką, 
więc dowód w tem jasny dla p. Tonu „zćziiLa, że 
Dolityka polska dąży do spolonizowania Buko
winy.

Ale dla p. Toma szczuka i tego nie było do
syć. Z  polityką Polaków — w jego ustach —  
Rząd idzie reka w rękę. Zapomniał o tern p. 
Tomaszczuk, że to ministrowi Z i e m i a ł k o w -  
s ki e m u Bukowina zawdzięcza administracyjne 
odłączenm od Galicji, za które kraj wcale me 
zarz.ucał temuż sprzeniewierzenia się polityce 
polskiej, owszem bardzo to pochwalił. Natomiast 
zarzucił p. Tomaszczuk, że drugi minister Polak 
p. D u n a j e w s k i  nasyła du Bukowiny urzędni
ków skarpowych, którzy wręcz polonizują. Wia
domo z mowy P- minLira Skarbu, co znaczy ta 
polonizacja. Oto w brakli t a m t e j s z e g o  urzę 
dnika, któryby mi»ł odpowieanią kwalifikację, 
ażeby wprowadzić fad w niesłychane rozprzęże
nie administracji finansowej tego kraju i gdy 
mimo czynionych prób nikt inny nie chciał się 
tej misii podjąć, p. minister pciłał do Uzeraio- 
wiec sprężystego urzędnika, Polaka, który wy- 
w iaz-ł się z zadania swojego znakomicie

Ale polityk nie stwarza nigdy faktów, jeśli 
md nie są potrzebne; na co zaś ten fakt poKfai,- 
zauji Bukowiny był potrzebny politykowi, który 
całą duszą poddał się niemieekości, tego teĘ 
tylko nie dostrzeże, komu nie są znane narodo
wościowe stosunki Bul winy. Kraik ten niewielk>

posiada tę własność, że jest Austrją w miniatu
rze. Mieszkają tam Rusini, których jest najwięcej, 
dajej Rumuni, Polacy, Niemcy a nawet Węgrzy. 
Muno to jednaL i mimo zapisanego w konstytu
cji równouprawnienia wszystkich narodów, języ
kiem urzędów i Sądów i językiem szkół średnich 
i W szechnicy jest język niemiecki Oióż o to 
chudzi w rzeczy samej, ażeby Rumunów i Rusi
nów za pomocą strachów polonizacji trzymać w 
szachu ud maj oram Germanorur.i gloriam• Entu
zjastyczny wielbiciel niemieckiej kultury uważa 
to za opatrznościowe posłannictwo swoje, a może 
z* podstawę dla zbierania zasług w obec partji 
politycznej, w której przeszłość wierzy, ażeby 
pochodnia niem.eckiego światła błyszczała ciągle 
i wyłącznie na wschodnim krańcu państwa ra- 
kuzkiego. A że lęka się, iż Rumuni i Rusini mo
gą podnieść głowę, dla reklamowania praw, które 
im się należą, więc grozi Polakami, stawiając 
dylemmat: co w olicie: polonizację czy germani
zację? Ostatnia oczywiście popłaca.

Wydział krajowy udzielił na wczorajszej 
Hesji Wydziałów powiatowemu w N i s k u  tytułem 
Bezzwrotnej subw encji:

a) na dalszą budowę drogi gminnej Nisko 
Ulanów-Rudnik kwotę 3000 z łr .;

t  * na dalszą budowę drogi gminnej z Ru
dnika do granicy Król. Polskiego w Krzeszowie 
kwotę loOO złr

Kto zna ekonomiczne położenie naszego kraju, 
zrozumie łatwo, jak doniosłą jest sprawa zakła
dania t. Zw. zastępstw bankowych (Nebenstellen) 
w różnych okolicach kraju.

Do ogólnych zalet, które polegają przede- 
wszyBlkiem na spotęgowaniu obrotu suregatów 
pieniężnych i regulowaniu gotówki stosowni., do 
potrzeb miejscowych, przybywają jeszcze inne, 
esysto lokalne, które jak najusilniej przemawiają 
za zakładaniem zastępstw podobnych.

Jeżeli jednak dobur kierowników gra wszę
dzie ważną rolę, to u nas specjalnie ma on zna
czenie don.osłe.

To też o ile z uznaniem powitaliśmy myśl 
założenia tego rodzaju zastępstwa Banku austro- 
węgierbKiego w Jarosławiu, który jest jednem 
zznacznicjszych targowisk zbożowych w Galicji, o 
tyle stanowczo musimy oświadczyć się przeciw 
reprezentacji tegoż, która zdaniem naszera dosta
ła się w dłonie nieodpowiednie.

Pomimo usilnych starań Tow. Zaliczkowego 
w Jarosławia, które pragnęło utrzymać zastęp
stwo Banku, pomimo widocznej niekorzyści tak dla 
instytucji jak i dla ogółu, powierzono kierownic
two zastępstwa w Jarosławiu jednemu ze staro- 
zakonnych, podobnie jak to Bank uctynił już 
dawniej w Brudach, Tarnowie i Rzeszowie.

Takie systematyczne ignorowanie żywiołu 
narodowego i specjalnych interesów naszego kra
ju, ze strony Banku austro-węgierskiego jest co 
najmniej nieodpowledniem Niesłuszność tę od
czuto naturalnie obywatelstwo okoliczne i na 
zgrumadzeniu członków oddziału Łańcucko-Jaro
sławskiego galic Tow. gospodarskiego, które od
było się d. 2. b. m „  obecności sIh czterdzie
stu członków, uchwabło j e d n o m y ś l n i e  na
stępujący rezolucję:

„Oddział Łańcucko-Jarosławski gal. Towa
rzystwa gospodarskiego, o ile z uznaniem kon
statuje założenie przez uprz. auotro-węgierski 
Bonk zastępstwa (Nebenstelle) w Jarosławiu —  
o tyle wyraża swoje niezadowolenie, że zastę
pstwa tego nie otrzymało Towarzystwo zaliczko
we w Jarosławiu, które Bię usilnie o to starało. 
Równocześnie wyrażają zgromadzeni Życzenie, 
ubv wszyscy, którzy niezadowolenie tc podzie
lają, usunęli się od udziału w czynnościach cen
zorów- .

Nadmienić jeszcze musimy, że w przeddzień

zgromadzenia, czterech z pomiędzy sześciu za
proszonych cenzorów wymówiło się z powyższych 
przyczyn od przyjęcia tej godności.

Nie wątpimy, że w obec tej jednomyślnej 
uchwały Bank w interesie ogółu i swoim wła
snym zmieni pierwotne swe zarządzenie i uyru- 
czy zastępstwo w Jarosławiu tamtejszemu Tow. 
zaliczkowemu.

Korespondencje.
Z pod Przemyśla d, kwietnia.

(Regulamin drogowy).
|-f] W, numerze 76 Dziennika Polskiego 

znajduje się obszerniejsza wzmianka o regulami
nie, który W ydział krajowy wypracował na pod
stawie zmienionej ustawy drogowej i słuozną 
była uczyniona uwaga, iż regulamin ten rozstrzy 
gnie pizew ażnie o praktyczności, pożyteczności 
i rzeczywistycn korzyściach nowej ustawy. X>e 
ma bowiem przyczyny do łudzenia s ię ; nowa u- 
stawa nakłada znacznie większe ciężary na kraj 
na cele drogowe, a jezeu ofiary te nie maję być 
zmarnowane, jeżeli rzeczywiście nowa ustawa 
ma poprawić nasze drogi gminne, to regulamin 
musi być tak napisany, aby licząc się z jstavą , 
liczył się zarazem z faktytznemi stosunkami i 
z siłami naszych gmin i powiatów.

Miałem sposobność odczytać projekt tego re
gulaminu, Ltóry jest bardzo obszerny, gdyż skła
da si^ z 66 paiagrafów. jest więc niezawodnie 
dla praktycznego użytku za dłngi i dałby się z 
korzyścią skrócić.

Pomimo tego przyznać należy, iż j^st z wielu 
względów znakomicie pomyślany, i że stanowi 
pewien jednolity system, któremu to jedno za- 
rzi^ić by tylko można, iż nie rachuje się dość 
ściśle z naazemi etosunkam1 po powiatach i gmi
nach, i z praktyką.

Zbyt o;iele wymaganych jest w nim ciągłych 
sprawozdań i raportów, narad, ibyt wiele biuro
kratycznej pisaniny, —  którym jeżeli z » t»wno- 
ścią nie wszystkie powiaty podołać zdołają, to 
stanowczo twierdzić można, iż co ido gmin to 
tylko w yjątkowe może wymaganiom Regulaminu 
zadość uczynią. Czyi więc j«,st rzeczą wskaza
ną. pożyteczną i praktyczną, zbyt wiele wyma
gać? zbytecznemi utrudnieniami obciążać? W ie
dząc z góry, iż nie będą, i nie mogą być wypeł
nione? Ozyż pizez to samo nie uczy się gmi
ny nieprawidłowości, nieporządku i nieposłu
szeństwa ?

Sądzę więc, iZ nie zmieniając, systemu przy
jętego przez W ydział Krajowy dałoby aię w Re
gulaminie nie jedno uprościć i zmodyfikować 
bez szkody dla Kontroli i bez naruszenia prze
wodniej myśli, odpowiedniego zużytkowania środ
ków, jakie nowa ustawa dostarcza, dla polepsze
nia ' uporządkowania dróg gminnych.

Projekt tego regulaminu jak wiadomo, jest 
obecnie w Namiestnictwie, zdaje mi ‘ się więc, iż 
byłoby rzeczą bardzo pożyteczną i odpowiednią 
dla sprawy, za nim regulamin ten potwierdzo
nym zostan:e, aby W ydział krajowy wspólnie z 
Namiestnictwem zawezwały kilku prezesów Rad 
powiatowych z r o z m a i t y c h  c k o l i c  k r a j u ,  
znanych z swej g o r l i w e j  d z i a ł a l n o ś c i  
i ’ k o m p e t e n c j i  w kwestjach drogowych, aby 
panowie ci uwagi swe i spostrzeżenia nad regu
laminem poczynili. Nie byłaby to wcale jakaś 
już tak zdepcpularyzowana ankieta, lecz głosy 
oparie na prakryce i doświadczeniach wielkiego 
w każdym razie pożytku. Sprawa bowiem jest 
niezmiernej wagi dla ekonomicznych stosunków 
kraju i nigdy nie może być dość oględnie i dość 
wyczerpijąco traktowaną. Ustawa jest tylko 
martwą literą, sposób jej wykonanie, odpowiednia 
praktyczność zastósowana w regulaminie, okaże 
dopiero jej żywotność i wartość skuteczną. 
Wprawdzie regulamin nie jest tL/gmatem,, można

go poprawiać i zmieniać, lecz należy strzedz się, 
aby tych zmian nie okupywać ciężkiem doświadcze
niem szkód i strat poniesionych — a zresztą 
w obec ludu naszego, jeżeli z jedne j strony na
leży ostrożnie przychodzić ze zmianami, to z 
drugiej strony nie należy już więcej żądać cd 
niego rzeczy n.emożebnych i niewykonalnych 
bc i tak już ma dość takich, których wyKonać 
nie może i nie wykonuje. (Pożądaną byłoby 
rzeczą, azeby w sprawie tej rozwinęła się dy
skusja ogólniejsza. Przyp. Red. Dz. Poi.).

Wiedeń, 5. kwietnia.
(Z  obraa Koła polskiego nad etatem Ministerstwa 

finansów).
(R.) Wczorajsze posiedzenie Koła polskiego 

trwało wprawdzie z gorą trzy godziny, ale nie 
powzięto ani jednej pozytywnej uchwały. Przy
czyną tego, przynajmniej może po części, był 
bardzo szczupły komplet, spowodowany iaz tem, 
że to był dzień świąteczny, a powtóre równocza- 
snem posiedzeniem komisji prawniczej, w której 
zajętych było pięciu członków Koła.

Pierwszym przedmiotem obrad był wniosek 
p. G r o t o w s k i e g o ,  o zniżenie podatku grun
towego o 35fl/0, o którym to wniosku wspomina
liśmy już w ostatniem sprawozdaniu z Koła 
polskiego. Wniosek ten odesłany został na osta
tniem pjsiedzeniu, jak wiadomo, do ekonomicznej 
Lomiaji Koła (inicjatywy) z poleceniem, ażeby 
komisja ta naa&ła mu odpowiednią formę parla
mentarną. Otóż komisja ekonomiczna była tego 
zdania, że byłoby dobrze, ażeby ktoś przemówił 
w Izbie, przedstawiając potrzebę reformy uciążli
wego podatku gruntowego w ogóle, sądziła jednak, 
że stawianie rezolucji w myśl p Grotowskiego 
ze scnłem określeniem żądanego zniżenia podatku
0 35% , byłoby w tej chwili co najmniej niewła- 
ściwem, a to z bardzo wielu i ważnych powodów 
tak budżetowych jakoteż i politycznych.

Gdy jednak nikt się nie oświadczał i  goto
wością przemówienia w Izbie w duchu propono
wanym przez komisję, mówcy, którzy w tej spra
wie głos zabierali, proponowali do tego pp. J a- 
w o r s  k i e g o , Alfonsa C z a j k o w s k i e g o  i 
S m a r z e w s k i e g o .  P. Smarzewcki oświadczył 
jednak, że mówić nie może, bo ten tylko może 
się dobrze wywiązać z takiego zadania, kto sam 
czuje w sobie chęć przemawiania. P. Jaworski 
zaś był zdania, że o wiele stosowniejszą byłoby 
rzeczą przemówić w rozprawie ogólnej nad bu
dżetem, rozwijając program reformy podatkuwej 
wogóle, a pirytem połeżyć też nacu c na ucią
żliwość podatku gruntowego. Gdyby więc był 
miał zamiar przemawiania, byłby to uczynił w roz
prawie ogólnej, Ooecnie zdaniem jego nie pora 
na podnoszenie tej sprawy, która szczególniej w 
takiej formie podniesiona, w jakiej ją przedstawił 
wnioskodawca, nie ma przed sobą przyszłości. 
Wreszcie przewodniczący Koła p. G r u c h o l s t i  
zwrócił uwagę na to, że według dotychczasowego 
zwyczaju, mówcy, którzy mieli zamiar mówienia 
w Izbie, sami się z tem zgłaszali i prusili o upo
ważnienie, ż< Koło nie może tego obowiązku na
rzucać nikomu wbrew jego woli, że zresztą jest 
zw yezajuin, iż przemawia w Izbie sam wn )- 
skodawca. Ponieważ jednak w tym wypadku 
wniuskodawca sam się od tego obowiązku usuwa, 
a nikt inny się nie zgłasza, proponuje przewo
dniczący, ażeby Koło upoważniło komisję parla
mentarną, iżby ta pozwoliła w danym razie prze
mówić członkowi Koła, któryby do tego gotow ość 
objawił. Ta propozycja przyjętą też 'została.

Następnie przedstawił p. L e w » L o w s k i  
smutne położenie przemysłu naftowego w kraju
1 żądał obmyślania środków, zapomoca których 
mużnaby przynajmniej w drodze administracyjnej 
zapobiedz praktykowanemu na wielką skalę prze
mycaniu nafty destylowanej, a zanieczyszczonej 
sztucznie, pod nazwą t. z. surowca. Na to o-

świadczył jednak przewodniczący Koła, że nic ma 
dc tego obecnie czasu, bo należy jak najprędzej 
zaKończyć rozprawy nad budżetum, z którego 
załatwieniem spieszą się także w Izbie. W  ten 
sposób usunął przewi dnieząey obrady nad wnio
skiem p. Lewakowskiegc

Przy dalszej rozprawie nad etatem Minister
stwa finansów prosił p. H o m p e s c h o  upowa
żnienie do przemów.enia w Izbie, a to w tym 
cslu, ażeby wykazać, jak mało przynoszą Skar
bowi dochodu żle eksploatowane żupy solne, a 
dalej przedstawić, że c wiele korzystniejstem 
byłoby zniesienie w przyszłości monopolu aolne- 
go. Przewodniczący spneeiw ił się jednak temu, 
broniąc gorąco monopolu, a to z tego powodu, że 
według jego zdania po zniesieniu tegoż sól by 
podrożała. Frzy głosowaniu pozostał w mniejszo
ści wniosek p. Hompescha, który też oświadczył 
natyohmiast, że w Izbie przemawiać nie będzie. 
F. H a u s n e r, który miał taKie przemawiać w 
Izbie w tym przedmiocie, oświadczył rów nież, 
że mówić nie będzie, bó nic, innego nie mógłby 
powiedzieć nad to , czego chciał p. Hompesch. 
Stawiano jeszcze wniosek pośredniczący, ażeby 
p. Hoinpeschowi puzwolić we własntm imieniu 
przemówić. Wnioskowi temu jednak sprzeciwił 
się przewodniczący.

Dalej zgodziło się Koło na wnioseK p Żuka- 
S k a r s z e w s k i e g o ,  ażeby zażądać w Izbie 
zniesienia V jt°l0 naleźytości, kiórą się opłaca za 
przeniesienie własności nieruchomej (jako nale- 
iytość intabulacyjną). Do podniesienia tej sprawy 
upoWażiiuno p. Skarszewskiego lub kogoby ten 
do tego uprosił.

Wreszcie p. C h r z a n o w s k i  podniósł spra
wę organizacji Ministerstwa komunikacji. Zw ró
cono jednak u wagę na to, że sprawa ta jeszcze nie 
dość dojrzała. Potrzeba dobrze zna< dzisiejsze 
urządzenia, porównać je  z urządzeniami Ła'grani- 
cznom , a wreszcie zbadać, czy mianowicie dla 
stosunków nas&ego kraju byleby to połączone z 
korzyścią czy z niebezpieczeństwem. Dotychczas 
nikt tej sprawy nie przedstawił tak jasno i wy
czerpująco, ażeby ją mużna stanowczo zdecydo
wać. Z  innej strony proponowano, ażeby sprawę 
odesłać dla przygotowania do komieji inicjatywy. 
Foniewut posłowie porozchodzili się tymczasem 
i zabrakło kompletu, więc odroczono posiedzenie.

O posiedzeniu Kota polskiego, z którego po
dajemy sprawozdanie powyżej, otrzymujemy na
stępujący k or  aniKat z aekretarjaru Kcła

N a posiedzenia Koła poselskiego polskiego 
w d 4 b. m., (dBytem Poa p r » w . ihtwtwem p. 
Grocholskiego, p. Jaworski zdał sprawę z obrad 
ekonomicznej komisji Koła nad wnioskiem p. 
Grotowskiego, proponującym, aby wnieść w Iz 
bie rezolucję wzywającą Rząd do zniżenia podat
ku gruntowego o 35°/0 wyjątkowo na rok bieżą
cy. Komisja zważywszy, iż taks. ogólnikowa re- 
zolucj i miałaby daleko mniejszą doniosłość niż 
przekazany już pizez Izbę do roztrząsania wnio
sek p. Turka, żądający stałego zniżenia podatku 
gruntuwegu przez zmianę właściwej ustaw y. 
zważywszy powtóre, że poruszenie tej sprawy w 
mowie w Izbie byłoby skuteczniejszym środkiem, 
niż wniesienie rezolucji ogólnikowej, którąby Iz 
ba przekazała komisji budżetowej, a ta podatkowej, 
roztrząsającej już wniosek p, Tiirka, — wniosła, 
aby Koło dało upoważnienie do zabrania głosu 
w Izbie przy tytule dochodów z podatki grun
towego, dla wykazania potrzeby znizema tegoż 
podatku. Koło wniosek ten przyjęło.

Przystąpiono następn.e do aalszych rozpraw 
nad szczegółu wemi pozycjami budżetu Minister
stwa Skarbu. Po kii ku uwagach przy tytule ceł, 
postanowiono przy tytule dochodów z soli, g ło 
sować za rezolucją, żądającą wogóle zniżenia cen 
soli, oraz za rezolucją, żądającą produkowania i 
sprzedawania taniej soli dla bydła; natomiast 
uznano niewczesnem wniesienie rezolucji o sto-
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Na dziejowi przełomie.
Powieść historyczna z  XVgo wieku.

Przei.
J ó z e f a  R o g o s z a .

Tom piet-ioszy.

(Ciąg laissy.)
Huss powiódł w koło okiem epokpjnem i za

trzymał je  dłużej na cesarzu. Ten siedział na 
tronie w szatach koronacyjnych, ikjcgraf Ludwig 
trzymał jabłko, burgrabia n o g a w k i ,  Fryde
ryk, berło, wojewoda bawarski, Andrzej, koronę, 
a jeden ż węgierskich magnatów m ecz obpąią- 
czny. Gdy łluss na niego sj ujrzał, spubuii oczy 
i już ich nie podniósł do końca sceny tr» ‘  
gicznej.

Po kazaniu, którego cała usnowa tyła  prze
ciw Hussowi wymierzona, audytor papieski Berch- 
told z Wilfiungen, odczytał wszystkie jego arty
kuły przez Kościół potępione, a gdy on chciał 
przi m ówić, kardynał Limbreiski krzyknął: 
„M ilcz !“ i milicjantom rozkazał, by go do mil
czenia zmusili.

Stał więc spokojnie, z ręką na piersiach, z 
oczyma w niebo utkwionemi, ale kiedy mu mię
dzy innemi czytano zarzut, że nie cheiał poddać 
się pod są l papieża, zawołał silnym głosem :

_  Wszak dobrowolnie na ten tu S-tbor 
przyjechałem, aby się usprawiedliwić! Miało'0
nawet list Je?0 cesarskiej. Mościł Cesarski liit, 
cesarskie Błowo miały mnio bronię j

I rzekłszy to ze słodkim  uśmiechem sp ó jrz" 
aa Zygmunta. Cesarz w zroku od ziemi me p ° ? ' 
wósł ale twarz jego żywym rumieńcem 8pł°*
ssifi-

Ęiitoryozue-

—  Zawstydził s ię ! Zawstydził sie I — prze
biegł szmer po świątyni, wyrwał się na plac, 
przeleciał nad miastem, i wiatry poniosły go do 
wszystkich owych ziem, których synowie umieją 
dochowywać wiary zaprzysiężonej.

I odtąd żaden człowiek rozumny nie potępia 
za to owych ojców kościoła, w Konstancji ze ora
nych, żi w epoce siły barbarzyńskiej i ciemnoty, 
nie umieli inaczej walczyć z budzącą się swobodą 
myśli, niż więzieniem, torturami i stosem —  to
lerancja bowiem, to kwiat późniejszych stuleci, —  
ale każdy złorzeczy pamięci owego króla, który, 
aby człowieka zgubić, nie wahał się skłamać 1

Gdy zapadł wyrok, na mocy którego Jan 
Russ, jako grzesznik zaiw irdziały itaiai być po
zbawiony godności kapłańskiej i oddany władzy 
Awleckiuj, by ta ukarała go ąm ercią, wtedy pod
niósł się arcybiskup milański, za nim powstało 
jeszcze sześciu bi skupów, i ci zaczęli z cbżało- 
wanego święcenia kapłańskie zdejmować. Kiedy 
postawiwszy go na podwyższeniu, ubrali go w 
ornat i stułę, wtedy półgłosem jęli nań nalegać, 
by błędy swoje odwoiał. Huss zwrócił sig do 
ludu i rękę podniósłszy, rzekł tonem uroczy
stym :

— Com głosił, poczytuję za prawdę, wjęe 
też nie skłamię, ani przed wami, któryęłi uczy
łem, ani przed obliczem i wojem, o . Bóże m ó j!

Biskupi otrzymawszy taką odpowiedjź, przy
stąpili do mutnego obrzędu. Najpierw] rzucając 
anatema, zdejm owdi zeń 30 jednej suktni, a gdy 
został tylko w todze doktorskinj, wtedy wcisnęli 
mu na głowę czapkę papierową, z wymaiowanemi 
na ni“j djabłami i z napisem: „ Hic e$t haere- 
sMrcha\tt (Ten jest arcykacerz) i wtedy jeden 
z biskupów zaw oła ł:

— Kościół cię odtrącą 1 Ciało twojeijodaje 
władzy świeCKiej, a duszę djabłu l

Hass wzrok podniósł do nieba, słodki uśmiech 
rozjaśnił mu blade oblicze, cal i postać wyglądała,

jakby nieziemska, a sine usta wypowiedziały tak 
głośno, że go było słychać we wszystkich za
kątkach kościoła :

—  Apeluję do Pana mego, Jezusa Chrystu
sa, i w Jego ręce megó ducha oddaję]

W świątyni zrobiło się cicho. Nikt się me 
poruszył, nikt słowa jaie przemówił. Wszystkich 
oczy były zwrócoi*e na tego reformatora sło
wiańskiego, w czafhej szacie, z ciężkiemi kajda
nami na rękach i nogach, z dłonią na piersiach 
a z okiem w h-iebo utkwionem, na tego męża, 
który walcząc *  obronie idei, szedł z pogodnem 
czołem na ‘ń.os i nieprzyjącmłom swoim prze
baczał.

—, € o  tam się stało, że tak nagle u cich ło? 
—  pytała na dworzo jedna z niewiast, którą tłum 
*  *ył odepchnął.

—  Może go djabeł porwał, bo już z niego 
®djęli święceni- — odpowiedział ten sam mie
szczanin, który widział jck za murami stos u-
kładali. ’ Ł „ L . .

— Szkoda by było, boby żywcem nie zgo-
Tzał1

— Cicho! cicho! —  zawołali ci, co byli na 
przedzie.

W kościele powstał nzmer, bo cesarz skinął 
na falcgrafa Ludwika, i k« Hussowi rękę wycią
gnąwszy, rzekł:

— Oddaj go konsulom i niech ci z nim zro
bią, co pow inni!

Zbliżyli  ̂się konsulowie miasta, a falegraf 
głosem podniesionym zawołał:

—  W eźcie tego oto Jana Hussa, i wypro
wadźcie go za miasto, gdzie na rozkaz cesarza 
i naszego pana miłościwego, ma być spalony 1

Jan Huss, z podwyższenia, na klórem stał 
dotąd, zstąpił krokiem wolnym, lecz pewnym, 
spojrzenie pełne przebaczenia rzucił cesarzo
wi, i otoczony milicją, zwrócił się ku drzwiom 
świątyni.

— Mistrzu nasz drogi! Mistrzu Janie! — 
słyszał głosy w koło, i widział panów czeskich

cisnących się do niego chwytających go za ręce, 
by je  ucałować, dotykających się jego szat, i bła
gających go choć o jedno spojrzenie.

—  Módlcie tię bracia, za spokoj „o je j du
szy, i wytrwajcie w prawdzie.! — mówił i m, że
gnając każdego słodkim uśmiechem i wzrokiefn 
spokojnym, w którym już nie było ani bolu,, ani 
Skargi, ani trwogi.

Wszystko ziemskie zostawił za sobą, teraz 
szedł spokojnie na stos jaL męczeni .k.

\W przedsionku świątyni ujrzał, że jego 
pisma palono. Stanął, z gorzkim uśmiechem przy
patrywał się, jak płonił nie niszczyły piooę jego 
żywota, westchnął i szedł d*f»j w nnloaanid.

Tłum * na dwerze zgromadzone, rozstąpiły 
się na jegte widok, iedn. zaczęli żegnać eię i 
uciekać, drudzy pochylili głowy, by na niego nie 
patrzcó, inn i aasłaniaL sobie twarze szatami. 
Ale choć ich trwoga była wielka, gdy skazany 
u.zedi kilkadziesiąt kroków, ciekawość wzięła 
nad nimi górę, i W z y scy w jednę masę zbici, 
zaczęli za mm postępować. Niedaleko bramy, 
połączył się z nimi orszak, na którego czele w roz
maitych częściach miasta, widywano codzien ja 
snowidzącą. Dziś była bledsza niż zwykle, a 
krew z obu dłoni obficiej «ję sączyła. Gdy Huss 
obok niej przechodził, poariosła oczy, i nic nie 
mówiąc poszła za nimi z ińnymi.

Gdy przed stosem stanął, spojrzał do koła, 
by raz jeszcze pożegnać las  przyjaciół jak wro
gów sa lich, i podziękowawszy czule tym żoł
nierzom, którzy strzegąc go w więzieniu, obcho
dzili się z nim po ludzku *) śmiało i bez boja-
źni w stąpił na swój tron. I

Kat przywiązał go do ^łupa.
Niedaleko stała grapa 'panów czeskich, mię- 

d*y nimi znajdował się także Spytek Melsztyń-
ski. Głowy mieli odkryte, w ich oczach malo
wało się przerażenie, jedni milczeli, drudzy od
mawiali modlitwy za konaj (cych.

*) Historyczne

— Wkol&wiel więc on -g i  u ,  on musi zgi
nąć?! —  wołał Jan na Chlumie głosem wielkim, 
chwytając się oburącz ramienia Wacława z Du
bin, bo tak Lył osłabiony, M  e własnych siłach 
nie mógł już ustać

— Zginie dla swego zbawienia 1 —  odrzekł 
Wacław.

—  I dla dobra naszego narodu! — dodał 
Krystyn z Prachaticz.

— Może nie zginie, bo słyszę i widzę, że 
ktoś pędzi na koniu spmD innym I1 —  zawołał 
Spytek palcem na tram ę frskasując. — Pa-racie ! 
Oto wyeł&nml cesarski.

Czesi oddech zaparli. Kat i ci, co byli przy 
stosie zwrócili się ku jadącemu. Był to sam 
marszałek cesarza, Haupt z P i j  penheimu. Przy
skoczywszy do stosu osadził konia i głośno 
krzykn ął:

—  Odwołaj, masz łaskę cesarską i jego 
przebaczenie !

W szj stkich serca przestały bić, Wbzystkich 
oczy ppoczęły na owym mężu do słupa przywią- 
aanym, a na ustach niejednego drżały słow a: 
Odwoła! Odwoła!

T-zez chwilę taką grozę czuć było w po
wietrzu, jakby się losy wszechbwiata wużyły, po
tem od stosu nadpłynął głos dźwięczny, zpokoj- 
ny, męzki *

—  Pozwólcie mi umrzeć dla prawdy!
M m za łe k  dał katowi znak i w tejże chwili

drzewo smołą oblane, zapaliło się równocześnie 
na czterech rugach.

Na stosie dał się słyszeć głos spokojny a 
dźwięczny, który śpiewał psalm I awidowy :

W  tóbiem Panie! nadztrję miał, niech nie 
będę eawstydzon na wieki I W  sprawiedliwości 
twojej, wybaw mnie!

Płomień krwawą falą oblał stos do koła, 
czerwone żądła wyżej się wspięły, czarny dym 
kłębami w górę się podnió



2 D ZIEN N IE PO LSKI.

pniowem zniesieniu monopolu soli, co mogłoby 
między innemi skutkami pociągnąć za sobą sprze
daż dóbr narodowych w Galicji, w kiórych sól 
wydobywaią,

Nasiępn ; przystąpiono do obrad nad oud- 
żetem Minist rstwa handlu. Przy tytule 1 wy
datków na centralny zarząd tego Ministerstwa, 
po dłuższej ayskusji uchwalono poruszyć w Iz 
bie sprawę o rozdział Ministerstwa handlu i ko- 
munikaojj, mającego bardzo liczne a różnorodne 
czynności, coraz bardziej wzrastające wskutek 
rozwoju dróg żelaznych państwowych, regulaeyj 
rźek itp. i wskazać potrzebę utworzenia oddziel
nego Ministerstwa dróg i komunikacyj, pozosta
wiając przy Ministerstwie handlu inne jegc a- 
gendy lub łącząc je  z Ministerstwem rolnictwa. 
Komisja parlamentarna Koła upoważni posła, chcą
cego zabrać głos w tym duchu.

R a d a  p a ń s tw a
Wiedeń 6. kwietnia. (Telegr. Dz. Polskiego). 

(Z Izby posłów). Na dzisiejszem posiedzeniu 
załatwiono rozdziały budżetu Ministerstwa Skar
bu: podatki pośrednie, sól, tytoń, stemple, taksy 
i należytości prawne.

W toku rozpraw podniósł p. P r o s k o w ę t z  
konieczność reformy podatków pośrednich. Pier
wej jednak należy podatek gorzelniany przekształ
cić na wzór podatku szynkowego we Francji i 
na wzór przepisów odnośnych w Niderlandach. 
Następnie przemawia za zupełnem zniesieniem 
podatku konsumeyjnego. Ubytek w dochodach 
można będzie zastąpić dochodem z monopolu za
pałek. Reforma podatku konsumcyjnego, do
radzana aa powyższych zasadach, według zape
wnień mówcy, da dwa razy większy dochód, niż 
dotrd.

Przy rozdziale o soli p. O z a r k i e w i c z  
przemawiał za swobodą czerpania wody ze źródeł 
solnych.

P. G o h n  przemawiał za tem, aby Karyn- 
tjl było wolno sprowadzać sól z warzelni w 
Hallem.

T u e r  k polemizuje z twierdzeniem S u e s s a ,  
jakoby dowóz bydła z Rumunji powinien być 
ponownie dozwolony. Dowodzi statystycznie, że 
sól w Austrji jest bardzo droga. Soli dla bydła 
wcale do3tać nie m ożni. Zarówno jak A u s » e -  
r e r  upomina mówca, żeby zapobiedz powstaniu 
chłopskiego proletarjatu.

M a u t h n e r  zaleca rewi/ję ustawy o opła
tach i należyiościach Opisuje absurda, do ja 
kich się dochodzi w postępowaniu władz skar
bowych w tych sprowach. 5Vnosi rezolucję o 
usunięcie wadliwości w wykonaniu ustawy o na- 
leżytościach.

W dalszym ciągu załatwiono dalsze rozdzia
ły etatu Ministerstwa Skarbu, jakoto: loterja, 
myto, cechowanie, opłaty od gorących napojów, 
drukarnia państwowa i sprawy monetarne.

W  ciągu dyskusji zaznacza P a c h e r ,  że 
ustawa należytościowa j ist w Au<trji o wiele nie
korzystniejszą, aniżeli w innych krajach, co wy
wiera zgubny wpływ na handel i na przemyci.

P. S k a r s z e w s k i  poleca zniesienie nale- 
żytości za przeniesienie majątku w razie śmierci, 
tudzież pozytywne środk' w dziedzinie taryf ko
lejowych, cła, dla zaradzenia przesileniu ekono
micznemu, oraz opusty podatkowe, zniżenie 
ceny soli, podniesienie kredytu rolniczego i po
krycie niedoboru przez opodatkowanie dotychczas 
nieopodatkowanych zarobków

P. R o s e r poleca progresywny podatek do
chodowy jako odszkodowanie za loterję, która 
powmna być zniesioną

P. S i g m u n d  uskarża się na sposób ściąga
nia myta w okręgu cieplickim.

P. E r e u t z i g  kiytykuie zastosowanie usta
wy menniczej na szkodę krajowych złotników.

Radca dworu N i e b a u e r oświadcza, że 
Rząd uczynił już wstępne kroki dła rewizji usta
wy menniczej. Rząd węgierski zgadza się na 
rewizję, a do czasu przeprowadzenia tejże będzie 
Rząd ile możności uwzględniał uzasadnione ży
czenia.

Przy tytule , dochody fiskalne' zapytuje p. 
K r o n & w o t te  r , czy prawdą jest, iż Rząd zado
woli się 12.000 złr., jako karą, którą ma opłacić 
iJnionbank.

Minister Skarbu odpowiiJa, ze odnośne 
konsorcjum, a nie Unionbank, które się zajmuje 
bksportem >oli z Galicji do Rosji, kilkakrotnie 
prosiło o całkowite lub częściowe darowanie karv, 
co też zwycza;ni<j następuje, ponieważ konsor
cjum z powodu konkurencji niemieckiej, która 
ścieśnia s dniem każdym nasz targ w Rosji, nie 
mogło sprzedawać soli. K r o n a w e t t e r  nie 
jest zadowolony odpowiedzią i wnosi podwyższe
nie preliminowanej kwoty do 30.000 złr. W nio
sek odrzucono.

Na stisie wiJac jeszcze człowieka, którego 
usta śpiewają dalej, acz już głosem urywanym: 

Bądź ii Bogiem obrońcą... i domem uciecz
ki... abyś ..,nie zbawił 1

Płomienie z trzaski >m coraz wyżej buchają, 
tam gdzie był stos, widać tylko jeden słup ognia, 
a wśród krwawych jego błysków m goce jeszcze 
głowa ku niebu skierowana, i słychać głos, który 
śpiew a:

W  ręce twe... polecam ducha mego! Odku
piłeś mnie Panie Boże prawdy !

Wiatr skręcił płomienie, głos ucichł i odtąd 
już) tylko drzewo złowrogo trzeszczało. Słup 
krwawy, a tak straszny, że na jego widok tłumy 
oniemiały w k„ło stojące, wzniósł się wysoko i 
uderzył o niebioia.

Jasnowidząca, mając źrenice w ogień utkwio
ne, podniosła ręce i głosem silnieiszym niż kie
dykolwiek zawołała:

Oto dzień Pański przyjdzie okrutny i pełen 
rozgniewania, i gniewu i zapalczywości!... I  na- 
widzę dości świata, a przeciw niezbornym nie
prawość ich ! I  uczynię, ze ustanie pycha nie- 
u temych, a hardość mocarzów poniżę I

—  Słyszycie ją, słyszycie?! -  k rz ja n jł Jan 
s Chłamu takim głosem, jakby mu serce pękło.
O l przyjdzie dzień straszuy i dumę tego moca
rza poniżym, Który tak zdradziecko wydarł nam
mistrza 1 przyjaciela 1 brata 1 O ! blask tych krwa
wych płomieni rozjaśni ziemię dokoła, a imię
męczennika, który w nich zginął, będzie naszym
puklerzem I Dusza mistrza wzleciała już w niebo,
lecz my cośmy tu zostali, przysięgn.jmy, żejego
nauki będą dla nas dragą Ewangelją, jego prze
konania naszą wiarą, a j ego kielich naszym 
sst&iidarem 1 Przysięgnijmy bracia w obec tego
oto stosu płonącego, że prędzej zginiem. niż się 
wyrzeczeni Hussa. i naszego narodu t 

Przysięgamy 1 
KONIEC TOMU PIERWSZEGO

H e i l s b e r g  i W r a b e t z  uskarżają się na 
kon ku ren cję  drukarni państw ow ej.

Radca dw oru B e c k  zaznacza , że w szystk ie  
państw a uznają potrzebę drukarni pań stw ow ej. 
W ied eń sk a  drukarni* nie w ykracza po za sw ój 
zakres dzia ła lności.

T a u s c h e  w skazuje na potrzebę zn iżen ia  
gu ld ena  i centa na n iższą  jed n ostk ę  zdaw kow ą 
i zapytuje R ząd , czy w rokow aniach  z R ządem  
w ęgiersk im  uw zględn ił reform ę m onety srebrnej 
i zdaw kow ej.

S ze f sekcyjny N i e b a u e r odpow iada, ż e lz b a  
bedzie  się m óg ła  z p rzed łożeń  ugod ow ycn  w sw o
im  czasie p izekonać, iz R ząd  ode p cze o czy ł 
spraw y uregulow ania  w aluty. Już , tego powodu 
niestosow hem  jest zastanaw iać się obecn ie nad 
zm ianą jednostk i m onetarnej. N astępne posie 
dzenie ju tro .

KRONIKA.
Lwów dnia 7. kwietnia.

Wiadomości osobiste. Cesarz postanowił radcy 
Sądu obwodowego p. Teodorowi B e r e z n i c k i e m u  
z p„wodu wyboru tegoż na członka Wydziału k ra 
jowego, udzielić urlopu aż do końca bieżącej ka
dencji sejmowej. — P. Władysław W  u ł a ń s k i  
był d. 5. bm. na audjencji u cesarza. — Jenerał 
C h r i s t j a n o w i e z  po półtorarocznej kuracji, po
wrócił do Krakowa z Tryestu. Jak wiadomo, je 
nerał OnristianowicŁ złamał nogę podczas ma
newrów.

Kalendarz. C z w a r t e k  (8.): Dyonkego B. — 
Raaosiawa. Wschóa słońca o godz. 5. min. 33, za
chód o godz. 6. min. 33.

K a l e n d a r z y k  m y ś l i w s k i .  W kwietniu 
wolno polować na słonki, cietrzewie, głuszce 
dropie i pardwy i na ptactwo wodne i błotne.

Nabożeństwo. Dziś o goaznde 12. w południe 
odDyro sie uroczyste nabożeństwo w kościele kate
dralnym jako w rocznice i w pamięć ślubu, uczy
nionego przez króla Jana Kazimierza w kościele 
katedral lym lwowskim, w obecności stanu duchow
nego i rycerskiego, mocą którego postanowił kiól 
dzień ten jako świąteczny, jeśli wyjdzie zwycięsko 
z wojny ze S -wedami, a zarazem przyrzekł pod
nieść lud w iejski, oswobodzić go i wynagrodzić 
jego wistowe łzy i uciemiężenie. Oto są słowa 
królewskie, wypowiedziane przy ślubie: „Gdy zaś 
nie bez wielkiego żalu postrzegam i przekonywam 
się, iż ucisk i jęki stanu wiejskiego, chłoczczącą 
przez lat sie Im różnemi plagami Najwyższego Sę
dziego rękę na królestwo moje ściągnęły; obiecuję 
zatem, jak tylko pokój stanie, tych z stanami 
chwycić się środków, któreby lud rolniczy z cię
żaru i ucisku niniejszego dźwignęły i oswobodziły'. 
(Kochowcki księga II). — Wiadomo, jaki obrót 
wzięła wojna ze Szwedami. Jan Kazimierz zjechał 
po wojnie do Warszawy i tam założył kamień wę
gielny pod kościół księży Pijarów, oznaczając go 
nazwą: Mariae de Yictoria.

Kościół przepełniony był publicznością, zło
żoną przeważnie z młodzieży szkolnej i kobiet. 
W presbiterjnm ustawiły się korporacje z chorą
gwiami i delegaci rozmaitych Towarzystw. Rada 
mi jska wystąpiła w komplecie, a kilkunastu rad
nych widzieliśmy w strojach narodowych. Mszę 
św. odprawił ks. kanonik Stankowski w asystencji 
licznego kleru. Podczas nabożeństwa wykonało To
warzystwo śpiewackie „Lutnia' mszę Kurpińskiego.

Na rzecz wygnańców polskich z Prus zło
żono (ze składek na wieczorku u państwa K  )
7 złr. wa.

Ola menażerji Passoga złożył pan A. D. 
2 złr. wa.

(Z.) Raut na czość pani Sembrich Kochańskiej
zgromadził wczoraj u państwa L. Marków liczny 
zastęp muzyków, literatów i wielbicieli wielkiego 
talentn naszej artystki. Ożywiona pogadanka prze
rywaną była produkcjami muzykalnymi, pomiędzy 
któremi ogolny aplauz zdobyła piętna, artystycznie 
wykończona gra na fortepianie panny Marji S i e n -  
g e 1, kuzynki pani Kochańskiej. Podniesiono też 
myśl, której i my przyklaskujemy, urządzenia 
koncertu dla panny Marji Stengel pod egidą i za 
współudziałem jej znakomitej ciotki, pani SembricL- 
Stengel. Projekt ten zasługuje tem bardziej na 
poparcie, że młodziutka pianistka od lat kilku 
poświęca swój talent n . rozliczne sele dobroczynne.

Nabożeństwo żałcuiie za poległe ofiary d. 8. 
kwietnia 18bl r. w "Warszawie, odbędzie się jutro 
jako w 25 letnią rooznicę w kościele 0 0 . Karme
litów, o godz. I I ., nrządzone staraniem młodzieży 
szkół Średnich.

Za spokój duszy śp. Bohdana Zaleskiego,
odbyto się dziś o godz. 9, rano w Kościele kate
dralnym nabożeństwo żałobne, staranibm Koła lite
racko-artystycznego. Mszę św. odprawił ks. arcy- 
-isknp Morawski, a chór mięszany Towarzystwa 

muzycznego odśpiewał Beguiem. Świątynia była 
zapełniona pubBcznośclą. Tylko młodzież akade
micka zjawiła się w bardzo szczupłej liczbie. Za
powiedziane kazanie nie przyszło do skutku.

Pogrzeb sp. Bohdana Zaleskiego opisuje pa
ryski korespondent Słowa warszawskiego w na
stępujący sposób : Wszystko odbyło się świetnie j/ 
uroczyście. Kilka minnt przed godz. 12 przywiezio
no zwłoki z Yillepreux do kościoła de 1 Asso p^ion, 
gdzie olę zwykle odbywa nabożeństwo polskiei K a 
tafalk był przj brany w kwiaty i rośliny / egzo
tyczne. M»zę św. odprawił O. Witkowską misjo
narz apostolski, w asystencji dwó*h księży Pola
ków. Chór kościelny (Maitriei) od św. ilagdaleny 
śpiewał mszę żałobną. Po ewaugeljj jfedon z ama
torów pięknym głosem śpiewał pieśńr polską. K o
ściół nie mógł pomieścić wszystkich zgromadzo
nych na tę uroczystość, bo pugrziłb śp. Zaleskiego 
zasłngnje na tę nazwę. Cała dkolonja nasza była 
obecna, nie stawili się chyba obłożnie chorzy, jak 
np. A  Chodźko. Widzieliśmy ks. Wład. Czarto
ryskiego, hr. Działyńską '  (Czartoryską z domu), 
panią jeherałową Zamojską (Władysławową) z cór
ką. Wbiwstkie polskie,^Stowarzyszenia literackie, 
„Czci i chleba1-, „łjc-żnPw dawnych s-koły Bati- 
niolskiej', „Filharn/ouiczne', uczniowie szkoły 
batiniolskiej, pensjonarki z Hotel Lambert. Po 
mszj ks. kanonik Śzrajter miał mowę pogrzebową. 
Dziedziniec przed/ kościołem napełniły tłumy pu
bliczności i wte oy wyniesiono zwłoki i ułożono 
wieńce na karawanie. Pochód zaczął się dopiero 

około 2. godziny, .zarzynając bulwary, później 
przez ulice Troncl^ jt, du Havre, Amsterdam, na 
bulwar C ichy, gtzie leży cmentarz -lunimar-re i 
i grób familijny rodziny. Przy giobie krótko, ale 
z wielkiem sercenj przemówił ks. Władysław Czar
toryski zalecając- młodzieży czcić pamięć zmar
łego i ' zma łych rodaków, na tym cmentarzu po
chowanych, nie zapominając ich cnót ob. satei- 
sklch i idąc drog.il przez nich wsLazaną. Później 
miał mowę P- Gafztowt, świetną i pełną wznio
słych uczuć. Dalaj przemawiali dr. Michało wski, 
p. Chodźkiewicz (członkowie Towarzystwa literac
kiego) l młody v  kiś członek jednego z Towa

rzystw polskich. Było wielu Francuzów. Zacny 
Lafayette, nasz gorliwy i stały przyjaciel, towa- 
rzyszjł zwłokom aż do mogiły. Po oddaniu ostat
niej posługi patryarsze naszemu, wiele osób podą 
żyło odwidzieć groby dawnych znajomych, jak Mic
kiewicza, Słowackiego i pierwszych wychodźców 
z r. 1830, których tu wiela pochowano.

Pani Działyńska ofiarowała swą opiekę dla 
wnuczki Zaleskiego, czternastoletniej panienki, 
Bohdany Okińczycównej (Boci) i za kilka dni za
bierze tę sierotę bez matki i ojca do siebie do ho
telu Lambert. Śp. Zaleski zostawił trzech synów: 
Marjusza, Dyonizego i Karola. Dyonizy jest urzę
dnikiem w biurze Prefektury Sekwany, dwaj inni 
urzędnikami przy kolejach, Marjusz za Paryżem, 
% Karol w Paryżu. Majątku po twórcy „Ducha od 
stepu' zgon  nie zostało.

Posady pocztmistrzów i ekspedjentów. Dy
rekcja poczt i telegrafów nadał9 posadę pocztmi- 
strza w Bukowsko kwieskowaoemu oficjałowi pocz ■ 
towemu Zygmuntowi Schroederowi, posadę ekspe- 
djentow pocztowych: w Stratynie ekspedytorce
pocztowej Leokadji Żrtyńskiej, w Maicinkowicach 
ekspedytorce pocztowej Helenie Moese, w Starem 
Siole ekspedjentce pocztowej Jadwidze Guniewicz, 
w Bogumiłowicach ekspedytorce pocztowej Zofji 
Jadowskiej, w Żurawicy wachmistrzowi żandar- 
darmerji Stanisławowi p^krzy wnickiemu, w Kre
cho wie ekspedytorce poeztowej Wandzie Tomanie- 
wicz, w Żurowie wdowie po oficjale pocztowym 
i ekspedytorce pocztowej Annie Eisenbergowej, a 
w Bednarowie naczelnikowi stacji kolejowej Wła
dysławowi KucewJkicmu.

Mianowania. Rada szkclna krajowa zamiano
wała rzeczywistego nanczyciela Aleksandra Leo
narda Tylawskiego w Pobereżu rzeczywistym nau
czycielom szkoły etatowej w Pawelczu

Dar. Cesarz udzielił z prywatnej swej szkatuły 
rz. katul. komitetowi Kościelnemu w Bursztynie, 
w powiecie rohatyńskim, na restaurację kościoła, 
zapomogi w kwocie I0t) zlr.

Z kolei Karola Ludwika, Z nastaniem cieplej
szej pory roku, ustaje z dniem 10. kwietnia b. r. 
ogrzewanie wagonów przy wszystkich pociągach 
osobowych kolei Karola Ludwika.

Sprawa pomnika ks. Józefa Poniatowskiego. 
Na plenarnem posiedzeniu reprezentantów miatta 
Lipska z dnia 31. marca przyszła pod obrady 
sprawa odnowienia i ogrodzenia pomnika Ponia
towskiego. Koszta podobnego dzieła obliczono na 
4.023 marek. Referentem był jakiś dr. Berend, 
głównymi mówcami jacyś pp. Schneider, Oehler i 
Jeruzalem. "Wszyscy ci panowie zauważyli, że „Po
niatowski nie miał zasłng ant dla m i a s t a ,  ani 
dla Niemiec i że dlatego głosują za odrzuceniem 
żądanej na renowację jego pomnika pozycji'. Bur
mistrzowi m Lipska, dr. Georgiemu, należy się 
uznanie, iż nsiłował wznieść się nad poziom, na
dany tej sprawie przez referenta i zwolenników 
jego odmownego wotum. Przyznawał wprawdzie 
dr. Georgi, że „Poniatowski nie ma wymaganycn 
przez referenta zasług', ale oświadczył, że prze
cież pomnik istnieje, i że dlatego nie należy go 
oddawać zupełnemu zniszczeniu. Jakkolwiek Po
niatowski nie ma zasług dla Niemiec i dla Lipska, 
należy w nim przecież uważać człowieka czci, 
który tutaj znalazł śmierć bohateiską. Dochodziły 
już — jak powiadał — bezimienne listy do Rady 
miejskiej o stanie pomnika, a on, co do siebie, 
uważa przyznanie tej pozycji za rzecz tem Liniej 
podlegającą jakiemubądź zarzjtowi, iż podany po
czątkowo plan renyjjacji stawiał kosztorys na 11 
tysięcy marek. Mimo to, aehwalili reprezentanci 
miasta Lipska, aby żądaną na odnowienie pomnika 
Poniatowskiego pozycję odrzucić, a lipski Tage- 
blatt wita tę nie wiadomo o czem, czy o ubóstwie 
ducha, czy ubóstwie kieszeni bogatego miasta 
Lipska świadczącą uchwałę, niemal jako czyn pa- 
trjotyzmu niemieckiego.

W  obec uego smutniejszego dla niemieckiej 
opinji publicznej ani soli dla nas obiawn, nasuwa 
nam się przecież inna m yśl: Jeżeli tylko o pie
niądze chodzi, a jeżeli te pieniądze nie przekra
czają skromnej sumy 4 tysięcy marek, czyżby 
istotnie polskie społeczeństwo mimo swej obecnej 
biedy i utrapień, nie mogło się istotnie zdobyć na 
pokrycie podubnogo nakładu? Istnieje przecież, 
choćby nawet społeczeństwo polskie nie chciało 
lab nie mogło brać tu udziału, w Anglji, we Wło 
szech, we Francji, na Ukrainie rodzina Ponia
towskich.

Czyżby choć oni przez wzgląd jedui na węzły 
rodzinne, drudzy na tożsamość nazwiska, uie chcieli 
przyjść w pomoc „ubóstwu' miasta Lipska i uwie 
cznić w ten tposób miejsce, w którem rycerz pol
ski bez skazy i trw«gi zakończył epopeję boha
terskiego swego ży wota y

Wvkaz inspekcji Dyrekcji policji z 6. kwietnia.
Ski aa^iono caarną bluzę, kamizelkę, parę lutów i 
srebrny zegarek Nwart. 15 zł. i płaszcz wojskowy, 
kabat oficerski, up- dnie, czapkę i bieliznę znacz. 
Łukapz Wierzbicki wart. 24 zl. Znaleziono
ręczńą torebkę z oAerwonym pularesem, z kartami 
wizyjt. i papier, proćas. M. Lew...

Kraków 6. kwłetnte. (Przyjazd ministra dr. 
Jjunajewskiego. Euyh ĄuJ wlany. Bazar. W y
gnańcy z Prus) MinisW D u n a j e w s k i  ma 
z całą rodziną spędzić świdra wielkanocne w Kra
kowie i być obecnym na \vkseln córki prezydenta 
miasta Krakowa, dr. 8 z J a ch t%o ws k ie  g o, z któ
rym łąc ą go najściślejsze 3tus ki przyjaźni. 
W  miesincu czei-wcn ma się &dbyć V. Krakowie 
ślub syna ministra, koncepisty m.systerjaliiego, z 
panną Madeyską, córką posła do J^ady państwa.

Z nastaniem pory ciepłej rozpoczęty się ro
boty budowlane, i tak rozpoczęto branie wykopów 
pod zakład Ludwika i Anny Felclów, tudzież roz
poczęto dalszą budowę dwóch szkół miejskich przy 
nl. Miodowej, a lada dzień spodziewanem jest osta
teczne załatwienie kupna gruntu pod budowę 
gmachu na umieszczenie poczty i telegrafu.

Dzięki zapobiegliwości komisji przemysłowej,1 
rozpocznie w sklepach w Sukiennicach swą dzia
łalność kupiecką Bazar dla wyrobów krajowych, 
którego prowadzenie oddanem zostało rntynowa- 
nemn knpeowi p. Teodorowi R l e d l o w i ,  obzna- 
jomionemn ze stroną buchałteryjną, kupiecką, a 
jeszcze bardziej ze stosunkami miejscowemi.

Przypływ rodzin wygnańczych z Poznańskiego 
i z Prus jest w miesiącu kwietniu br. bardzo 
wielkim, prawie codzień przybywa co najmniej 12 
rodzin, a około 10. kwietnia- ma być przyrost tea 
największym,

(X.) Oobromil 2. kwietnia. Miasio i powiat 
Jobromilski w przeciągu  kilku miesięcy przeszedł 
dwa smutne epizody pożegnania. Najpierw puże- 
gnaliśmy zacnego i szlachetnego komisarza staro
stw* p. TowarnicŁiego, który został przeniesiony 
do GióJka, a przed dwoma dniami pożegnaliśmy 
p. Mikołaj i Pekińskiego, zastępcę poprzedniego 
komisarza przybyłego ze Zbaraża, który obecnie 
jako komisarz z awansem odjechał od nas do

Mościsk. Dał tię on u nas poznać jako człowiek 
prawy i szlachetny, a ja to  urzędnik niezawisły.

Rawa. Do Rady powiatowej, przy wyborze 
uzupełniającym z grupy większych posiadłości, zo
stali wybrani panowie właściciele dóbr Franciszek 
Jędrzejowicz, laydor Łączyński, Zygmunt Wiśniew
ski i Kazimierz Marmorosz , oraz pp. dzierżawcy 
dóbr Grzegorz Ziembicki, Miecz. Wyeocki i Maur. 
Mochnacki.

Bydgoszcz. Rząd nabył w piątek dobra 
źołędziowskie za 1,100.000 marek i zamyśla je
zalesić.

Z krwawych scen w ChaHeroi. W  belgij- 
sHem miasteczku, które z powodu ruchów socjali
stycznych w ostatnich czasach nalyco rozgłosu, 
miało się odbyć w dniu 27go marca wesele panny 
Anny Grey, córki fabrykanta, z porucznikiem La- 
pin z Bruka clii. "Wśród tego wybuchły niepokoje 
robotników, i zanim zawitał ranek dnia ślnbn, 
leżała fabryka w gruzach. W  dziedzińcu na kupie 
kamieni powaiouy Dył trup oficera, który przybył 
z kompanją żołnierzy pospiesznym iuarjzem, aby 
bronić życia i mienia swej narzeczonej. Pny Grey, 
pomimo, że padały w dziedzińcu kule, kamie
nie , bomby, nie można było od zwłok narzeczo
nego oaerwać. Daremnie wołali żołnierze, aby się 
schroniła, pozostała ona przy zwłokach, az nowa 
wtargnęła banda i młodemu jej życiu kres położyła. 
Radła cna ofiarą nie loLotników, lecz oszalałych 
łobuzów miasteczkowych.

Nowa Barbara U bryk. W tych dniach w pe
wnej okolicy na prowincji zroDiono edkrycie, któ
re poruszyło okolicznych mieszkańców i wywołało 
ogromną sensację.

Przed kilku laty jeden z mieszkańców tej 
okolicy ożenił się z młodą kobietą. Pożycie ich 
podobno nie było zbyt zgodne, skutkiem czego 
po roku żona wyjechała na dłuzszy czas za gra 
nicę, a pan mąż pocieszył się, przyjąwczy młodą 
gospodynię.

W  całej tej sprawie me byłoby nic nadzwy
czajnego, gdycy nie kursująca obecnie wieść, iż 
żona nie wyjechała, ja t  to pierwotnie sąazono, 
lecz od tego czasu znajduje się zamkniętą w cie
mnym pokoju, do którtgo nikt, oprócz pana i go
spodyni, przystępu nie ma. Cała ta sprawa na
robiła ogromnej wrzawy.

Obecnie nie wymieniamy aui „kolicy ani na
zwisk interesowanych, a to do czasu otrzymania 
w tej sprawie vięcej szczegółowych relacyj.

Kurj. Oodz.
Ludność Niemiec wynosiła dnia 1. grndnia 

1885 roku 46,840.587 mieszkańców; powiększyła 
się przeto w ostatmem pięeioleciu o 1,606.526 
głów, czyli o 0‘70°/0.

Dochody domu gry w Monaco Wbdłng pro
spektu, ogłoszonego przez bank w Monte-Carlo, a 
zapraszającego do podpisywania akuyj, wyuosiły 
docnody banku w listopadzie 6.072 208. w grudniu 
6 782.642, w stycznia 9,095.363, a w lutym 
10,440.054 franków. I  są jbszcze Indzie, — tak 
piszą dzienniki — utrzymujący, że w Monte-Carlo 
można zrobić pieniądze.

Wiadomości literackie i artystyczne*
Wiadomości osobiste. Dr. Józef B r z e z i ń s k i  

miał wczoraj w Krakowie wykład habilitacyjny 
w obec licznego audytorjum z zakresu prawa ka
nonicznego „O awyczajowom prawie kiścielnem.'

(OB. Teatr. Panna Macbwic pożegnała wczo
raj lwowską pnbllczhosć jako Amnorta -w Aldale. 
Z trzech postaci, które mieliśmy sposobność wi
dzieć na scenie w interpretacji panny Macbwic: 
Carmen, A^ucena i Amneris, z trzech postaci 
tak wybitnie różniących się pod względem wokal
nym i charakteru scenicznego, Amneris uważamy 
za najbardziej wykończoną we wszystkich szcze
gółach.

Pyszny, a zawsze szlachetnie traktowany 
śpiew, wyiobiona gra, świadcząca o wysokiem po
czuciu artysi-ycznem śpiewaczki, sprawiły na pn 
bliczności głębokie i nie zatarte wrażenie.

Korzystnie odznaczyli się pp. Wierzbicki 1 
Bandrowski, ten ostatni szczególniej wywiązał się 
z partji Radaioesa nadspodziewanie dobrze.

Pani A r  k ł o w a ,  która partję Aidy liczy 
dc najlepszych w swym repertuarze, wywiązał a się 
i wczoraj ze swego zadania poprawnie, przynaj
mniej w czterech pierwszych odbłonach — w na
stępnych zbyceezna irytacja, zaszkodziła  nieco 
kreacji.

Jaki był powód nej irytacji?
Grono wielbicieli talentu pani A .k low ej, po

sunęło swoje nwielbienie nieco za daleko: W brew  
wszelkim przepisom już nie grzeczno°ci, aletakcu, 
zignorowano pnę M a c h w i c  i urządzono owację 
pani Aikłowej , wręczając jej dwa olbrzymie bu
kiety.

Nie mamy nic przeciw posyłaniu bukietów na 
scenę — to wolno każdemu, komu się podoba, ale 
owacje publiczce mają pewien kodeks, normo
wany poczuciem taktu, przyzwoitości i sprawiedli
wości.

Podobne postępowanie wywołało n przeważnej 
części publiczności oburzenie i demonstrację na 
korzyść panny Maohwic, zupełnie zresztą natu
ralną i słuszną.

Ale, jak zwykle, nie utrzymano m iaiy: pu
bliczność radowała się ostentacyjnie nietyiko w 
ODee nietaktownego postępowania „grona wielbi
c ie li', ale i w obec artystki, dając jej dość wy
raźnie odczuć swoje niezadowolenie. Postępowania 
takiego usprawiedliwić nie możemy, bo o ile słn- 
szną zdawała nam się nauczka, którą otrzymali 
niepowołani owacjonlści, o tyle odczuliśmy żal ar
tystki, która bez swej winy została ukaraną. W y
wołało to aż nazbyt widoczne rozdrażnienie u p. 
Arklowej, manifestujące się nawet pewnem lekce
ważeniem publiczności, co również na pochwałę 
nie zasługuje. Przebaczamy jej jednak ze względu 
na łagodzące okoliczności, które sformułowane są 
w starem przysłowiu: „Panie Boże! broń mię od
moich przyjaciół!'

Repertuar teatralny. Środa: „Angot córka 
sfi’aganiarzy.“

Czwartek: „Fałszywi poczciwcy.'
Piątek: „Łuuja z Lammermooru' (pierwszy 

Występ pani Marceliny Sembrich-Kochańskiej).
Hobota: „Uriel Akosta.'
Przedstawienie amatorskie, które odbyło się 

w niedzielę 4. bm. w „Sokole', powiodło się ró
wnie (librze jak dwa poprzednie. Sala „Sokoła' 
nabitą była publicznością bardzo doborową, która 
tak chętnie od widza zawsze koncerta i przedsta
w iona w „Sokole' urządzane.

Jeżeli o całości przedstawienia sumiennie po
wiedzieć możemy, że i pod względem starannej 
g-.ry wypadło doskonale, to o wykonaniu iedno- 
aiftówki hr. Koziebrodzkiego pt. „Trapista' po
wiedzieć musimy, że było ono w całem słowa zna
czeniu ' artystycznie dobrem. Pani« Tal... i Śliw 
1 „bokoł“ Janikowski stanowili teroet tak wybor

ny że chyba żadne kółko amatorskie takiemi si
łami wytazać się nie m^źa.

W  „Dwóch glachych' i ulubionej komedyjce 
„Tatuś pozwolił', htór., odegrano zamiast zapo
wiedzianego „Chrapanie z roztaan ', odznaczyli 
s ię : panie Dost..., Ozarn... A. i Czarn... H., tu
dzież panowie Małecki, Piżl, Stupnicki i Świątkie- 
wiez Publiczność hojnie wynagrodziła amatorów 
oklcskami. Nowo bardzo efektowne dekoracje 
panzla p. Dhlla ogólnie się podobały.

Konca.*i p. Biernackiego wygnańca z Pru 
odbędzie się dziś w sali Kasyna miejskiego o go
dzinie 7. wieczorem. K ią iy  pogłoska, że pani 
Sembrich-Kochańaka przygotowuje dia publiczności 
lwowskiej niespodziankę. Jak utrzymują niektórzy, 
niespodzianką tą ma być ndział znakomitej śpie
waczki w dzisiejszym koncercie.

S/koła Śpiewu. „Lutnia' lwowskie Towarzy
stwo śpiewackie, rozpisuje konkurs na posadę nau
czyciela i nauczycielki śpiewu. Kandydaci zechcą 
ze swej strony przedłożyć plan i warnnt 1, pod 
jakiemiby udzielali nanaę.

Towarzystwo wymaga na razie od kandydatów 
poświecenia przynajmniej 2 godzin dziennie.

Zgłoszenia uprasza się adresować do rąk prze
wodniczącego Towarzystwa p. Romualda Makare
wicza 1. 8 ul. Kopernika II piętro n a j d a l e j  do 
k o ń c a  k w i e t n i a  br.

Wydawnictwo ludowe. Historja Bolesnej Męki 
Pana naszego, Jeznsa Chrystusa, wediug św Ewan
gelistów. Napisał ks. L. Zieliński. Lwów, 1886, 
w 16-ce, stronic 47. Z obrazkiem kolor. Cena 10 ct. 
Pożyteczną tę książeczkę i obecnie bardzo na cza
sie, z przyjemnością powitają czytelnicy wyda
wnictwa Indowego. Treść dziełka ułożona w spo
sób jasny i pouczający. Wyjątki z Pisma świętego 
licznie cytowane nadają całości urok biblijny Do 
książeczki tej dołączony jeBt obrazek, przedsta
wiający Mękę Pańską Dla informacji osób świa
tłych, zajmujących się oświatą indu, notujemy, iż 
całoroczna prenumerata na książeczki Wydawnic
twa ludowego wynoai tylno 1 zł. Roczniki z lat 
1882, 1883 i 1884 (o ile książeczki odnośne po
zostają jeszcze na składzie, gdyż wiele nakładów 
jai-t już w zupełności wyczerpanych) odstępuje 
Wydawnictwo stronom zgłaszającym się za poło
wę ceny.

Drugi oduzyl Brandesa w W irazawie. Drugi 
odczyt Jerzego Brandesa o romantyzmie polskim 
zapełnił także aalę ratuszów^ wyborową publiczno
ścią aż po brzegi.

Trzy głównie pierwiastki wpływają, podług 
Brandesa, na takie lab inne zabarwienie wszel- 
kicn prądów literackie^!, charakter narodowy, dzia
łanie z zewnątrz, idące z krajów, które są siedli
skiem cywilizacji i położenie polityczne.

Z powyższych traecli czynników, ostatni naj
silniej oddziałał na nasz romantyzm. PosL&wił »n 
go tego sybarytyzmi dachowego, w którym utonął 
i zwi p t  romantyzm niemiecki, lecz zatarł w nim 
także zmyeł do nowych idei społecznych, jak emi 
przesiąkł np. lomanbyzm francuski. Romantyk pol
ski złożył na ołtarzu swych ideałów ściślejszej, 
bliższej natury, idee ogólno-lndzkie, zarówno do
tyczące jego samego, jego niezadowolenia z istnie
nia odwiecznej zagadki, jak i odnoszące się do 
nierówności społecznych. Romantyk polski oył 
przedews^ystkiem obywatelem, a dopiero potem 
sztukmistrzem, był wieszczem a nie artystą. Ten 
charakter wyjątkowy podniósł romantyzm polski o 
kilka tonów w yżej: zrobił go poezją narodową.
Wspólność jednego wielkiego cela, łąozącego wszy- 
sŁkiąh poetów najróżnorodniej szych usposobień w 
jedno BWarto gfuno, tnśżymła lefi pożresz, reali
stami. Ohoć operowali tylko za pomocą wyobraźr i, 
tak samo, jak poeci innych narodowości, choć 
bajali także z lnbością w sferach niezinutkicn, 
schodzili jednak romantycy polscy od czasn do 
czasn na ziemię, aby się nad rzeczywlstem! roz
żalić cierpieniami I  tendencje katolickie naszego 
romantyzmu mają zupełnie inne znaozeuie, aniżeli 
ten u im objaw w literaturach lanych ludów. Nasz 
lomautyzm nie potrzebował staczać zaciętej walki 
z dążnościami protestancklemi poprzedzającej epoki, 
jaL np. w Niemczech. Zasady chreeScjańokie przy
padały tak wybornie do usposobień poetów-otywa- 
tnli, rezygnacja była im tak wielką podporą, że 
nie mieli zupełnie potrzeby przymuszać się sztnez- 
nemi środkami do wiary. Wierzyli oni wszyscy 
serdecznie. Okoliczność ta spowodowała dragi głó
wny rys naszego romantyzmu, mianowicie zsoz.rą 
jego religijność.

W  odczycie zastanawiał się Brandes przeważ
nie nad tym rysem romantyzmu polskiego, który 
jesu owocem położenia politycznego. Wprawną ręką 
Uległego krytyka wydobył iitrrat duński z głów
nych poematów naszych przednich romantyków n- 
krytą w nich duszę i wytłumaczył jej istotę. Roz
biór tendencji naajych rominryhów zakońcajł zwró
ceniom nwagi na doniusłuść pracy, tyłku pracow
nik bowiem zwycięża.

Huczne oklaski, dziękowały Brandesowi za 
wykład rozumny i sympatyczny.

Z  i fz b y  sądow e j.
Wiedeń 4. kwietnia.

{Epilog sprawy Apuchtin Żukowice).
Nie wyszedł jeszcze zapewne z pamięci Lwo

wian okazały pogrzeb, wyprawiony w czerwou ze
szłego roku błucliacfcowi warszawskiej Wszechnicy, 
Engenjnszowi Żakowiczowi, który znieważywszy 
czyunie knratora warszawskiego okręgn szkolnego 
Apuchtina, nmknął żu granicę i po dłtższem tu- 
łactwic przybył ostatecznie do Lwowa, aby tamże 
na Łyczakowskim cmentarza knlą z pistoletu ży
cie sobie odebrać. Nad grobem młodego samobójcy 
wyerłoszono kilke. mów, z których mowa słuchacza 
techniki Alfonsa S t w l e r t n l ,  dała następnie 
powód do karnego procesn. Stwiernia zaprzeczał 
wprawdzie przed Sądem, jakoby w mowie swojej 
pochwalił był czyn Żukowicza, na Apnchtinie po
pełniony, i utrzymywał, że zamierzał tylko oddać 
hołd szlachetnemu charakterowi młodzieńca, który 
będąc Rosjaninem, wypowiedział w napisanym 
przed samą śmiercią liście najsympatyczniejsze dla 
Polaków ncznciz. Sąd jednak nabrał z zeznań o- 
becnych na pogrzebie urzędników policji, odmien
nego przekonania i mimo gorliwej obrony dr. Ostro- 
żyńskiego, skazał oskarżonego na 1-miesięczny a- 
reszt za występek z $. 305 ust. karn., popełniony 
przez t o , iż w mowie swojej „czynną zniewagę 
przez Żakowicza Apachtinowi zadaną, a zatem 
czyn niem iralny i ustawami zabroniony wychwalał 
i usprawiedliwiał'.

Przeciw tema wyrokowi wniósł oskarżony za
żalenie nieważności, które było temi dniami przod- 
miotem ustnej rozprawj przód Sądem kasacyjnym. 
Obrońca Stwiertni, adwokat dr. Ludwik " W o l s k i ,  
usiłował najpierw wykazać, że celem owacji, Ża
kowiczowi wyprawionej, równie jak mowy przez 
oskarżonego wypowiedzianej, było uczczenie nie
szczęsnego młodzieńca za jego przyjaźne dla na-
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2 1 1 ,  Kolei Lwow. Czern.-Jassy 231-50 do 235'—, Banki 
hipot. galie. 285 — do_290-—, Banku kred. gal. 217-— do 
222‘— . II. Listy zastawne na 100 złr. wal. _ustr. Towarz. 
kr^dyw gal. ziem. 5°/0 101T5 do 102-15, Towar;., kredyt, 
gal ziem. 4°/0 94 75 do 96 25, Tow. kr d. gal. ziem. 5°/0 
101-15 do 102-1-5, Tow. kred. gal. ziem.4°/0 r T — do 94’— , 
Baiijm krajowego 4‘ /tt'/rt . a. 95 25 do 96 25. Banka
hip frtrl 6% 102-50 do lo3-50, Banka hip. gal. 5°/e 99*15 
po 100-15, Banku hipot. gal. z 5°/„ prem. 101 3C Jo 102-30, 
III. Listy dłużne za 100 złr. Galie. zakł. kred. włośe. 
P)»Wuiej 6°/0) 3°/ w a. w lik wid. — ■—  do 54 —, Gal. zakł. 
kred. włość. (dawniej 5°/0) 2’ /,%  w- a- likwid. — "—  do 
51-—, Ogóln. roln. kredyt, żaki dla Gal. i Buk. 6% los
w 1. 1 5  do -•— , iV . Obi Igi za 100 złr. indemnizu-
eyjna gali '- r>% 104 25 do 105‘25, Komunalne gal. Zakład 
ki edytowy wiose. (dawniej 6% ) 3°/0 w. a. w likwid. 
— •—  do — , 3%  Obligi komun. Banku krajowego 
I. emisji 99"—  do 100-50. Pożyczki kraiow. z roku 1873 
6°/0 102 75 do 104—, Pożyczki krajowej z roku 1883 
9* 50 do 95 50 Losy miasta Krakowa 17"—  do 19'—, 
Lrr , miasta Stanisławowa 25-—  do 27-— . V. Moneta 
Dukat tiolerderski 5'82 do 5'92, Dukat cesarski 5 84 ii. 
5-94, Napoleondor 9"95 do 10-05, Pół-imperjał rosyjsk1. 10 27 
do 10-37, Rubel rosyjski srebrny 1-54 do 1-64 ’ E ibel ro
syjski papierowy 1*23 do 1-26, 10C marek niemiec
kich 6135 do 62 10, Srebro za 100 złr. — — do — •—. 
Kupony w srebrze za 100 złr. — •— do — ■— , Pierwsza 
z cyfer wszystkich pozycyj znaczy: „płacą,*- diuga „żądają®.

(Fiedcf* dnia 7. kwietnia godzina 10. min 35. Aiwjo 
, Kredytowe 296-— . Angio-Austr 118'75, Akcje banku Union 

75-— , Kolej Karola Ludwiku 209 50, Połudn. — , 
Renta papiero aa 85 17. Listy zastawne galic. banku bipot. 
103 -— , 41/, Galicyjski bank krajowy 95-40, Obligi i 1/*"/*
?ożyczki krajowej z roku 1866 92 75, Losy z roku

864 —•—> Napoleondor 10"— , Rube} papierowy P25- 
Uposobienie: stułę.

Paryż 3°|0 Renta 80 61.
Telegram y zbożowe dnia 6. kwietnia. — W i e 

d e ń :  Pszenica — , ao — •—, złr., żyto — ■—  do — '—
złr., jęczmień — •—  do — •— złr., kukuruaza do
— •—  zir., owies — — na — •— , okowita pr. 10.000 liter 
procent- 23 50 do 23'75 złr. B u d a p e s z t :  Pszenica 100
Kilogramów (kwiecień-moj) 8 36 do 8 37 złr., rzepak 
(na grudzień) —•— złr. B e r l i n :  Pszeuiea żółta
(kwieeień-maj) 154 50 m . iyit- — "— w., spirytus
lotu -33-66 •••..„ olej rzepakowy — tu. P a r y ż ' :  mąki 
195 klpr. 47 80 fr., olej rzepakow y , 8|*iry;-j — — fr.

H afta. W i e d e ń :  dnia 7 kwietnia: 13-75 lii -4 — 
B r e m a -  6 50 do 6f>0 H a m b u r g :  6'40 na kwiecień 
6 40 na sierpień-grudz. 6 .95 A u t w e r p j a : na kwiecień
16- . N o  w y-Y o r t :  7 25. F i l a d o i f j a : 7-25

Auslrjaeka flotyla torpedowa przybyła przed 
wczoraj do Korfu, a zaopatrzywszy się w odpo 
wiftdnią ilość węgli udała się do zatoki Suda.

(N) Wiedeń 7. kwietnia. W wielkich mane
wrach cesarskich pod Gródkitm w miesiącu wrze
śniu weżraą udział korpusy krakowski i lwowski 
tudzież dywizje obrony krajowej krakowska i 
lwowska, ogółem 12.000 wojska. Koszta mane
wrów ty en obiieone są na niespełna ćwierć mi- 
ljona złotych austrjackieh. Na manewrach bę
dą obecni reprezentanci wojskowi mocarstw. Ro
sja wysyła trzech wyższych oficerów.

(D.) Wiedeń 7. kwietnia. C e s a r z  udaje się 
ao Monachium w odwiedziny do księżniczki G i- 
z e 1 i.

Petersburg 7. kwietnia Pisma tutejsze uwa
żają powołanie G a r a s z a n i n a  napowrót do 
złożenia gabinetu za groźny symptomat.

(D.) W ie d e ń  7. kwietnia. Notarjusz Józef M i k u 
ł o w s k i  z Żórawna przeniesiony został napowrót do j 
Cieszanowa. !

Telegramy biura koresp.
Zadar 6. kwietnia. Namiestnik C o r n a r o  

umarł.
Zadar 6. kwietnia. Pogr. eb fmp. C o r n a r o  

odbędzie się jutro w południe. Zwłoki przewie
zione będą do Graeu.

Belgrad 6. kwietnia. Ukazem królewskim 
rozwiązano dotychczasową Sknpczynę i rozpisano 
nowe wybory na dzień 26. kwietnia st. stylu.

Belgrad 6. kwietnia. Nowomianowany mini
ster spraw zagranicznych F r a n a s s o w i e z  wy
dał przy objęciu urzędu okólnik do reprezentan
tów Serbji zagranicą i reprezentantów mocarstw 
w B Igradzie, w którym oświadcza, ze starać się 
będzie o zachowanie przyjaznych stosunków z 
wszystkiemi mocarstwami.

Ateny 6. kwietnia Rocznicę ogłoszenia n ie 
podległości obchodzono bardzo uro-zyści?. Ciało 
dyplomatyczne wzięło udział w nabożeństwie, na 
którem odśpiewano Te Deum.

Niektóre dzienniki przynoszą artykuły wo
jenne.

Ateny 6. kwietnia. Tłumy ludu przeciągały 
popołudniu przez miasto, słuchając w kilku miej- 
seach woiennych mów trybunów ludowych i prze
rywając je  często wybuchami zachwytu i radości.

Na wieczór zapowiedziane aa ponowne de- 
monstrace.

Ateny 6. kwietnia. (Posiedzenie Izby). S o - 
t i r o p u l o  uderza na skarbową politykę Rządu.
W sprawie wojskowej i dyplomatycznej sytuacji 
nie wystosowano żadnego zapytania do Rządu. 
Posiedzenie zawń -zono bez powzięcia jakiejkol 
wiek uchwały. ZJaje się, że Rząd ma zabezpie
czoną większość, i że nie ma żadnej obawy bez
pośredniego wybuchu wojny, pomimo, że Rząd 
zdaje się być bardziej wojowniczo usposobiony, 
niż opozycja. Król otworzy dziś kolej żelazną z 
Koryntu do Nauplji. Z jednej strony oczekują 
przy tej sposobnośd patriotycznych manifestacji, 
z drugiej jednak obawiają się zakłócenia spokoju.

Londyn 6. kwietnia. W Izbie gmin zapytał 
B a r l e t t ,  czy Grecja przyjęła obecnie radę mo
carstw i powstrzyma się od zerwania pokoju. 
Rząd odpowiedział, że dotychczas nic nie wska
zuje na to, żeby Grecja miała posłuchać rady 
mocarstw. Rząd w tej chwili nie ma żadnych 
nowych doniesień i dlatego na drugą część pyta
nia odpowiedzieć teraz nie może.

Londyn 6. kwietnia. Były sekr-tarz stanu 
dla spraw irlandzkich F o r s t e r ,  umarł.

Bruksela 6. kwietnia. Według wiadomości, 
które tu nadeszły, 1500 robotników w kamie
niołomach w Quenast (w prowincji brabanckiej) 
zaprzestało roboty. Zakłócenia spokoju jednak 

i nie ma.
I Charieroi 6. kwietnia. Tiybunał skazał prze-
3 wodników zmowy na więzienie od trzech mie
3 sięey do pięciu lat. W mieście spokój. Robotni

ków bez zatrudnienia liczą tu około ł n.000. Dzi
siaj rozpoczną się znowu roboty w wielu fabry-

j kaeh.
v Paryż 6. kwietnia. Na posiedzeniu Sena< u

B o z e v i a n żąda stłumienia wszelkich pod-
e żegań, dążących do ograniczenia swobody w 
a pracv.
,j Paryż 6. kwietnia. R n c n e f o r t  będzie

jutro przewodniczył na meetingu, mającym pro- 
H testować przeciw uwięzieniu redaktorów Ducąuer- 
. cy i Roche.
i Wiadomości giełdowe
j  Lwów  dnia 6. kwietnia. (Z  Izby handlowej), i. akcje

za sztuire: Kolei trał. Karola Ludwika a 200 zł. -OS-— do

Przyjechali do Lwowa
dnia 7. kwietnia 1886 r.

HOTEL FRANCUSKI. W. tir. Dzieduszycki, z Je- 
zupola. F Jaruutowski, ze Załanowa. K. Ochocki, z Bia- 
łobożuicy. I. Tymińska, ze Załauowa. L. Hoffenreich, ze 
Stryja. F. Kraus, z Wiednia. L. Reiner, z Wiednia. W . 
Sehaar, z Wiednia. M. Kreutuer, z Wiednia. L. Klein, ze 
Stryja.

HOTEL EUROPEJSKI. F. Seheeher, ze Stryja, J. 
Sinaiberger, z Berna.

Apteka RUOKEKA we Lwowie
poleca (1)

Specjalności i środki uniwersalne francuskie
nunc, tak przez nią jak przez inne firmy ogłaszane.

• o o o o o o o  o o o o o o o  ~ > o o *
0 Jako pewna i korzystną lokację kapitału polecamy, 0 
Q z p ow od u  o b ecn ych  n isk ic h  k u rsó w  A
0 5°/0 Listy Zastawne premio w, Banku Hipotecznego 5
Q  losujące się p o  110 złr., ń
Q jako też 1520 1 .
q 5°/u Listy Zastawne nieprem. Banku Hipotecznego a
Q losujące się p o  100  złr. A

0  Kupujemy i sprzedajemy takowe pod możliwie X 
najkorzjstniejtiemi warunkami. V

§ SOKAL i LILIRM 8
0 DOM BANKOWY i KANTOR WYMIANY. A
• o o o o o o o o o o o o o o o o o o

N  A  D  E Ś  Ł  A  H  
Zwracamy uwrgę na ogłoszenie L. Czyń3kiego 

w Jarosławiu o jego znakomitym „Pierniku hi
g ie n ic z n y m niezawodnym środku, usuwającym 
wszekie dolegliwości i cierpienia narządu traw.e- 
nia. Wyrób ten najsumienniej możemy każdemu 
zalecić i życzyć należy, by się znajdował w ka
żdym domu.

austr. Tow. kred. ziemskiego.
G łó w n a  w yg ra n a  z ł . 5 0 .0 0 0 .

Najbliższe ciągnienie 15. kwietnia, sprzedaje za go
tówkę po kursie dziennym, ta k ż e  w sp ła ta c h  

m ie się czn y ch  p o  z ł . 5

DOM BANKO W Y I KANTOR WYMIANY 
we L w ow ie. 1

Do dzisiejszego numeru dołącza się 
Dodatek powieściowy „Dzień. Pol.“ p. t .: 

„Z OKIEN W A G O N #1

Doniesienie o otwarciu składu ubiorów,
Man y ?iiszczyt uprzejmie dopieść P. T. Publiczności, że także we Lwowie 
przy ulicy Teatralnej, I. I, otworzyliśmy skład z naszej fabryki pochodzących

Dyplomowana śpiewaczka Konserw»to- 
rj„m Drezdeńskiego, uozennloa Lowyegoj 

Prooha w Wiedniu j

I r e n a  L e w i c k a
otworzyła koncesjonowaną

Szkołę śpiewu solo
z przysposobieniem de koncertów i oper. 
Programu nauk dostań można w izkolt, 
ulica Karmelicka nr. 4 (za e. k Na

miestnictwem). 30—50

we Lwowie sprzedawanąOlbrzymi wybór wszelkich możliwych ubrań męskich i dla chłopców, 
najdokładniejsza robota i nienaganny krój wiedeński naszych wyrobów, 
tudzież oryginalne cany hurtowne, po których w naszych detajlicznych 
sprzedajemy składach, napawają Das niepłonną nadzieją, że P. T . Pu 

bliczność nabjwae będzie nasze wyroby.
Zapraszając do łaskawego zwiedzenia naszego składu, kreślimy się z poważaniem

H e i l m a n n  2 £ o l m  i  S y n o w i e
fa b r y k a n c i  u b io r ó w  z W ied n ia .

Skład we Lwowie: ul. Teatralna 1.1. Skład w Krakowie: ul. Grodzka 1. 9.

w  n a j l e p s z e j  j a k o ś c i  —  1 k ilo  1 zł. 50  ct. 
43/ł kilo tej kawy rozsyłam franco aa każdą stację pocztową za zł. 7.20

Obywatel ziemski z W. Ks. 
Poznańskiago—  zmuszony 
fio s p r z e d a ż y  mająil u 

w skutek obecnego przesilenia rol
niczego, pragnie objąć

Z a r z ą d

większej majętności
w Cialicji.

B liższych  wiadomości udzielić 
może prezes Towarzystwa central
nego gospodarczego w W. Ks. Po-
znańskiem p. Szułdrzyński w Lu
baszu, (stacja poczto powiat 
Czarnków. 1625  j _ 3

M E B L E  pod gwarancją.
Najrzetelniejsze i najtańsze źródło 1 

Wysełka mebli na wszystkie części świata
en gros i en detail 1577 7—12

T E O D O R A  D IR O Y IC A  W iedn iu
I. Bezirk. Wipplingerstrasse Nr. 25.

C e n n i k i  g r a t i s  i f r a n c o ,  ^ g j

Gratis i franco
posyłamy każdemu nasze Cenniki wszystkich gatunków k o có w  
d la  k o n t, firan ek , dyw anów , k ilim k ó w  je d w a 
b n y c h , do p od roży , n a  sa n ie , do pow ozów ,
tudzież k a p  n a  łó ż k a  i sto ły . — Również rozsyłamy 
za pobraniem pocztowem wykonane w fabryce koców Yiotoria

Założone 
w roku 1863

Towary bławatne i płótna
w y p r z e d a j e

n  AG AZ Yh MARKI EWI CZA
I f a  s e z o n  w i o s e n n y

NOWUŚCI jąk 
k r a w a t k i ,  r ę k a w i c z k i ,  l a s k i ,  
p a r a s o l e ,  k o ł n i e r z ^ ,  m a n s z e -
t y  i wszelkie artykuły' mód męzkich 

poleca 1615 5— 0 
w  o g r o m n y m  w y b o r z e

po powrocie z podróży

mm  A LA VILLE DE PARIS
2. Rlae Halicki 2.

G abryel Stark.

we Lwowie, plac fńarjacki i. 10.
Postanowiłem wycofań się z tego przedsięńiorstwa i magazyn towarów 

bławatuych przy placu Marjackim zw ijan i z u p e łn ie ; z tego po w du 
w y p rzed a ję  w szy stk ie  too ary b ła w a tn e  i p łó tn a  n iżej 
cen fa b ry czn y ch . Z uszanowaniem

1 5 7 0  8 - 1 0  Markieł"'icz.

z sześciu modnymi kolorowymi pasami, wielkie, szerokie, bardzo crube d e rk i na  
iconie, sztuka ty lk o  po z ł. 1 -4 0 . Takowe 190 etm. długie i 130 ctm. szerokie,, 
sztuka po z ł .  1*60. Bardzo ciężki gatunek podwójny z ł . 1 -9 0 . — Dalej całkiem 
białe k o c e  n a  łó ż k a  z pasami, sztuka po z ł. 2-U9. K o c e  fia k ie rsk ie  
z tłem jasuożółtem z ośmu pstremi moduemi pasami, sztuka po z ł. 2 . Bardzo 
ciężki gatunek, sztuka po zł. 2*60. Największy i najcięższy gatunek podwójny 
z ł . 3 -5 0 .

Adres: C o n sortin m  d er verein ig len  D e e k e u -In d n str ie , D . P .  
B e r n f e l d  &  C o m p ., W te n , S alzgries N r. 3 . 1552 21—0



D ^ m n K  p o l s k i?

l)o  sprzedania
’ _ i fotopfjami

zsgrakl«zB«nrii i w łasnem i,
t całym zapasam i urządzeniem niżej 
ceny kosztu. Miejsce stosowne na po- 
rsoze^ie tego handlu z magazynem pa
pierowym lub galanteryjnym.

Bliższa wiadomość u
£ .  I n e m e c i d l e g o  

f o t o g r a f a  
Lwów, Hotel Europejski, 

1683 IJ-*3 plao MarjackL

Przy używaniu w oaz ej Francji znanej

hBHMAHDYMY
tego wyśmienitego a^ p^ a^ »i,  nieszkadli-

V x M « i w  g i  w l a n i a  w t o a A w
D r *  tr  P » r y * u

włosy nietylko naoywato t j  
ale nadto konserwują 
późnego wieku. 1575 d 10

JTB. Berzbardyno nie zUpia w łe^ , 
nie plami »k .ry l bielim y, o r j  me spra
wia bolu głowy i n i. pozostawia po sobie

^ r £  a f r i 1 . ?  Lwowie!

“ K A . W Ę
iepszt jak prawdziwe i r  .eprawdziwe

.S Y K IU S Z E
pół kilo po 75 i 80 cnt.

164

poleoa 1500 42—0

HANDEL KORZENNY
ST. WOJCIECHOWSKIEGO

r ó g  u l i c ;  C h o r ą ż c a y g g j y ■ 

Proszę kspow ać
tłuste bekasy •

sztuka i  złr. 20 et. franko we W ie
dniu ; w sezonie przyjmuję zamó
wienia na raki. Jaja czaple szt. 4 -

Leop . H a r r i n g
w ... s, « 10

Fabryka nawozów sztucznych Aroy- 
księcia Albrechta w żjw eu , stacja 
koiei, telepraf* i poczta Żywiec 
poleca P. T. .panom właiciciclom 
i dzierżawcom .. cFljJC P°d uprawo 

w ió s in n ą  1574 17—27

n® udał. mm
i  wszelkie wyroby, nawozów s*ta- 
ezny h, z poryięzenieni zawartei 
ilaści iywiofów roślińhych, po cenacb

ng\ji.rk ')w anych-

Dt
K a r e t *  poczwórna i
F a j t t u a  lekki, bkładuny.

Wiadomość u portjura w Hotelu 
francuskim.

E o A  g n i a d y  16 miary, 5 Vtci, 
K l a c z  s z p a k o w a t a  4-1 * ni a

15'/i m iary. 1669 1— 3

Wiadomość w H oM u Eurupejsk *u.

z 10 -le ln ią  praktyką gospod arczą  u 
znanych  obyw ateli w  G a lic ji, z do
brem i św iadectw am i i rekom enda

cjam i, żonaty, poszukuje pofcady.
A dres: A. 0 posie restante Solnia.

1616 1 - 3

N o w y  h o t e l .

2 3 :  O  T  E  X - .
pod

„Białym Jeleniem,"
który  dotąd istn ia ł przy ulicy R ejtana  
1. 10, przen iesiony  teraz zosta ł na
ulicę Kazimierzowską I. 29. 
Z BrzeBychem m$m frontowe 
są po cenach Jak najniższych.

Dobrą i spieszną usługę z r»e wnia 
się, upraszamy przeto o jak naj
liczniejsze odwiedziny. 1626 2—12

Prawdziwy z tą marką ochr. 
Prof. Dra L iebefa

t a l  u jm . EM
do tnrsłej, radykalnej i Pewnej uuracji 
wszystkie!, zastarzałych oltrp «n ner
wowych, osobliwie powstałych z pło
chliwej młodości. Irwai wyl azenie 
z ganienia, bladaezki, bojaźiiwości, 
bc lu głowy,migreny, bieia -rca , cierpie
nia t .łądku, uciążliwości trawienia i tp.

Elixir wzmacniający nerw, wyrobio
ny z najszlachetniejszych roślin, wszyst
kich 5 części świata, według najDow- 
szych doświadczeń med. umiejętności, 
przez pierwszorzędną znakomitość, da
je  najzupełniejszą gwarancję pewnego 
usunięcia powyżej wymienionych cier
pień. Bliźbzt objrśinenia podaje cyr- 
kularz, dołączony do każdej flaszki. 
Półflaszki z ł  2, cała flaszka zł. 3 et. CO.

r skład: M. Schulz Hannover,
— Składy utrzymują: 

Ruokcr we L w o w i e  
— apt. Wiktor Redyk

„ _ —  apt. Moi.iar Lipót
ach — apt. Em. Koranyi w 

apt. Dr. Gg. Racz 
apt. I'r. RotLschneck
-  apt. Józef v. Torob 

1568 4—25

kowska 
: o w i e

:zu —

I I

Płótna, bielizna stołowa, chustki do nosa, ręczniki
z pierwszorzędnych fabryk.

S z i f o 3:i37- I szi_L t in g l
14C8 ó * fabryki B. Schrolla Syna,

p o l e o a  z a w s z e  ś w i e ż e  po n a j n i ż s z y c h  c e n a c h

M AO kZ f F .  k J t A F E ftA  i SYJTA
pod n l ła iy *  L u e s “ we Lwowie plao Kapitulny.

T k / f i  / | « Y y n  * 3giem dzieci po 
w w  U V  ww tm  źołniei-zu poljkim z 

r. 1863, który poświęcił wszystko dla oj
czyzny, po długiem tuła^twio po obcych 
krajach, smutnie życie zakończył zosta
wiając Sonę i dz.eoi bez funduszu i spo
sobu do życia. Nieszczęśliwa po strLcle 
wszystkiego dotknięta wielkieiu ubóstwei i 
i zagrożona ociemnieniem piosi o litość 
szan. Rodaków nwl sierotami.

IR. £ .
ulica bpaazista 1. 11.

M ł o d a  o s o b a
posiadająca oprócz przedmiotów szkolnych 
gruntownie jęiyk franoaski, angielsb i 
niemiecki, tudzież w wysokim stopniu 
muzykę i śpiew pos ;ufcuj miejsca nauczy
cielki w domu obywatelskim w kraju lub 

zagranicą.
Zgłosić się pod B .  S . ’'.poste restante 

L w ó w .  1644 2—3

SZKOŁA STOLARSKA 
E r. W A T T ftf ANNA

w Przemyślu
poleca swe wyroby stolarskie meble 

i t. p. 1674 1 - 8

W  I* A  W Ł O S I©  W I E
poczta Jarosław, 

jest opróżniona posada
praktykanta gorzelnianego.

U biega ją cy  zech cą  się zaraz 
zg ło s ić  do Dyrekcji aóbr Pawło- 
siowa. 1629 3 - 3

Korzystna dzierżawa
Mirko Lwowa z kompletnym inwen
tarzem i zasiewami od 1. Maja b. r. 

do odstąpienia.
Zgłosić się pod adresem B. S. 

"poste restrnte LWÓW. 1644 2— 2

Trawa miodowa
fholcus lanatus) w l n s n e j  p r o d i i k e j l
świeżą i pewną aurzedoje 5i5arzf|« ń A b r  
T J b rz e z  p o c z t a  Ł a p a n ó w  po 4 złr. 
za korzec wraz z workiem, i wolną jasełką 
do kolei. Przy wzięciu naraz 10 korcy, 
dodaje się l it y  bezpłatnie. Proszę wprost 
adresować, gdyż Zarząd me utrzymuje 
składów. 1569 8—10

W I Ł M
o 10 ubikacjach z zabudowaniami gespo - 
darazemi, z ogrodem i 8 morgów gruntu, 
położona na przedmieściu, jest z wolnej 

ręki do sprzedania.
Bliższa wiadamość w Administracji 

„Dziennik* Polskiego.” 6—0

J P o s i u l m j ę  

kupna aptek i
z obrotem rocznym od 2 do 4 tysięcy albo 

dzierżawy większej apteki.
Łaskawe oferty proszę nadesłać pod 

adresem O . M e h r c r  magister _farmacji 
w Brodach. 1672 1—3

W  dobrach Wybranówka
f o lwark g łó w n y  wraz  z dobrami

Bryńce Cerkiewne
zaraz do w iz icr ia w ie n ia .

B l i ższa  w ia do m oś ć  u właści cie la 
we Lwowie, uli: a Krasickich 1. 12.

1685 1— 2

NA POST!
Poleca

H A N D E L

ST. MARKIEWICZA
we Lwowie, w Rynku 1. 42.

S a r d y n k i  f r a n c u s k i ©  w oliwie, po 
ct. 2ó, 3*ł, 40, 60, zł. I i 120 Ipuszka.

S a r d y n k i  *  N ia n te s  najprzedniejsze, 
po ct. HU i zł. l'5u puszka.

A n c h o ł i n  d u ń s k i e ,  słone po et. 30 
i 7u puszka.

L o l o ź  C o l u m b i a ,  marynowany, po 
et. 90 pus/ka.

H o m a r y  k r ó l e w s k i e ,  po ct. 65 
i zł 1.30 puszka.

T o u i u o  w oiiw.e po zł. 1 i 1.80 puszka.
H i i n j  n c r e a u i  w oliwie, po zł. 2.80 

puszka.
N ie d o l e  b e *  o ftc l , maryn iwane, w ro

żnych sosach, pomidorowy, muszt. itp. 
po zł. 1.30 i 1.80 puszka.

Nijprzedniejsza O l i w a  virgo, nicejska, 
pe ct. 30, 60, i zł. 1.20 flaszka.

i Ł p. i t. p. 1485 u— 0

J fP T E K A
w Pruchniku

do sprzedan:a.
1038 2— 2

U W I A D O M I E N I E .

Niniejszem mam zaszczyt zawiadom.ć 
Szanowną P. T . Publiczność, że otworzyłem

przy ulicy Kazimierzowskiej I. 51
z a k ł a d

umm Bierza i wM
z a  p o m o c ą  p a r y

i ż« przyjmuję
tak nowe pi >r l jakoteż stare poduszki, 
pierzyny i pościel oraz pościel dzlednrą

po jak najtańszych cenach. 
Szczególnie zalecające dla s t a r e i  

p o & e ie l i ,  która do w y p o s a ie n id t
być ma używaną. 7

Korzyść czyszczeń:' pierza, na Ło 
zagranicą tak ze stanowiska hygieniczneio 
jakoteż gospodarczego zwTaoa się uwiafę, 
polega w tem, że pierze oczyszcza sŁe 
z  t ł u s t o ń c i  s z k o d l i w e j  z d r o w im  
i dlatego też dłużej trwa niż pnrze nip 
czyszczone.

Wszelkie piefze, które przez dłużs 
używanie ściśnięte w bryły i które z 
stało przez pot i wyziewy wprost niezdia- 
we, za pomocą pary zostaje zupełniH 
wznowione, ooiyszczone od szkodliwy* 11 
wyziewów. 1667 1—u

Z najgłębszym szacunkiem
S C E L A J d L ^

Pszenica jara gółka,
bardzo pięknej jakości, pochodzenia kra
jowego, jest na sprzedaż do siewu wiosen- 
uego po oenie 9 złr. 5u et. za rai kilogr. 

loco ZawidowiĆe bez worka. 
Bliższej wiadomości, oraz próbki udziela 

na żądanie Zarząd dóbr w Zawidowicaeh 
poczta Gródek obok Lwowa (stacja kolei 
Karola Ludwika). 1637 2— 3

Poszukuje się

KLUCZNICY
na wieś, osoby starszej, doskonale rutyno
wanej we wszystkich gałęziach gospodar

stwa kobiecego. lu73 1—S 
Zgłaszać się zaraz z podaniem warun

ków ale tylko z najlepszeml świadectwami. 
A.dres X .  X .  post. rest. J  tro .- i .a w .

Dobra
sprz' dać się mające
w ceniu od 45 .000  zł. do 2 ,0u 0 .000  
s ł. poleca  dyrektor d obr Biirge l, 
L w ów , C iłw ntarna 1 7. 1607 5—10

z wyższem wykształceniem i wieloletnią 
praktyką, posiadająca gruntownie język i: 
francuski, niemiecki, polski _ i muzykę, 
oraz wszystkie wyższe przedmioty szkolne, 
mogąca wykazać wiciu- chlubneiui świade
ctwami, poizukuje umieszczenia na wsi.

Bliższa wiadomość: L w A w , u l i c a  
K a r o l a  L u r iw ik a  1. 2 5 , 1. piętro.

1()70 1— 3

EXTRAIT
DlAU BE COLOGHE
ist ćLLe B esie

aller bekanntbb M&rkon. Auf 
alleu intemationaljn Ansstel- 
lnngon der lotzten 10 Jahremit 
den litichsten Preisen pramiirt. 

G eneral-A gpnten :
A. Motscti & Co., Wien

X., LiiiiilRutgasse 1 7 
und I., Wollzelle G/8.

Otrzym..ć można we Lwowie, Taruo- / 
wie, Tarnopol* i w każdem galanteryjnem 
sklepie. _  1576 1 1 - 8

mamy zaszczyt polecić nasz bd 30 l*t 
istniejący

Handel wędlin
i wszelkie do tego zabtesu wchodzące

towary i detftertesy,
a m ianowicie:

Szynki w ędzon e i ozory ,
ru lady  w e w a z y s w ć l i  fa tu n k ach , 
po lęd w ice , k 'e ih * s y  św ią teczn e , c ie 
lęc in y  m aryn ow an e i zabite ^rosiątka.

Ponieważ z*Wsze »uraliśo;y się zado
wolić Szan. I . T. Publiczność, polecamy 
się 1 w tym >roku Jej łaskawym względom.

OdsyłW na prowincję uskuteczniamy 
odwrotną, pocztą, ta zaliczką. 1649 2-2

1\ i F. Vnelerkomie.
Lwów, ulica Krakowska I. 15.

  J O O O O Ó Ó O Ó
. Jieplice Trenczyńskie 0

0  n~ W ę g r z e c h ,  30 minut od stacji v  
A  kolei 1'epla - Trenezyn- Teplitz, Ter- A  
Y  my slarozane ud 28° — 32" R., naj- Y  
y  skutsczniejsze w oierpieniach gośo- Q
O cowy b. artrytyoznych, nerwobólach A  

itd. Zakład wygodnie urządzony, le- T  
n  ty  łf  pysznej dolinie Małych Karpat. Q 

Pobyt p-zyjeinny i tani. Początek se- A 
zonu 1. maja. Z Krakowa pizez Trze- Y  
hinie, Oderberg, Sillein, Tepla sio Q 
zakładu 9 godzin drogi. Na większych A  
stacjach bilety tam i Dapowrót 33 ppe. 4r 
tańsze. Podręcznik inform. Dr. Filip- ”  
klewicza we wszystkich księgarniach.

- Broszury i wyjaśnienia udziela na 
0  żądanib hozpłatnie 1674 1—20
ń  Ksiąięcy zarząd kąpielowy. Q
O O O O O O O O O  - o o c o

ŚWIECE WOSKOWE KOŚCIELNE w
P A S C I I A L Y ,

po 2, 2\ ,  3 , 4  i 5  kilo, białe i malowane,

są do nabycia z własnej fabryki u
FRYDERYKA SCHURUTHA i SYNA

w e  L w o w i e . 1624 1— 2

Ogłoszenie konkursu.
Wydział Rady powiatowej w Tarnowie rozpisuje niniejszem 

konkurs na posadę sekretarza Rady powiatowej z płuca roczną 
1000 zł. wal austr.

Posada ta jest tymczasową, jednakże stosownie do posta
nowienia §§. 5. i 6. statutu służbowego, po upływie lat pięciu, 
w stałą się zamienia.

Ubiegający się o rzeczoną posadę mają wnieść najdalej 
do dnia 30. maja 1886 podanie pisemne do podpisanego Wy
działu, i w nich wykazać swój wiek, stan, dotychczasowe za
trudnienie, dokładną znajomość języka polskiego i niemieckiego, 
tudzież państwowych i krajowych ustaw administracyjnych

Z Wydziału Lady powiatowej
W Tarnowie dnia 31. marca 1886. jM, f s

D a j e w s k i  i  i - p ó U a

w Podhajcach
poloeoją 163!* 2— 16

P łu g i uniwersalne, systemu Sacka,
„  nowe lekkie S a m o c h o d y  W. Faranowskiego,
,, c*teroskibowe do podkładów i przyorywania siewu,

Płużki do kartofel, doskonałe jednokonne, lekkio i silne,
z gwarancją za doskonały i praktyczny wyrób. CODy ZnllOQ6<

P i O r '( i k  l i y g i c i l b / u y  wynolazkn I . .  CIzynasKicjJO -.r Jarosławiu, 
nagrodzonego dziewiętnastoma medalami na w.,stawach światowych, właśi-ieicl; przi 
wiTcjn patentu wskutek szczęśliwej kombi nu-Ji wyjiróboNauej doświadczeniami pr/,1'- 
prowadzonemi wesjńł z iiaj'znaminnitszyiui lekarzami, usuwa dolegliwości leiiiwa^o 
trawienia jak dyspo|,syja,:' nrak apetytu, niesmak, zgaga, odbijanie*.się, wzdęcie, 
obstrukcja,' kongestyja, hemoroidy, niedokri uuiość i w. i. któro zgubnie wpływają na 
'cały organizm, niszczą apetyi, utrudniają odżywianie * są przyęzyuą utraty humoru, 
dobrego wyglądania, jednani słowem nękaiaj skracają, życie. Przyczynia sin do 
szybkiej wymiany matorji odżytV'ezoj; i zaleca się tał-że osobom używającym mało 
ruchu jest smaczny pożywny, t»ni, i do tego stopnia łatwo strawny, że tihorzy, nie 
mogący p r z y j ą ć  żminogo 'stałego pokarmu, spożywają . trawią „Piernik hygieiiier.ny.“

Niektóre poświadfcienia:
TTygieniczny piernik Pański jest znakomitym śrolkiem do uregulowania trawie

nia i usunięcia dolegliwości hcmoroidalnych.
I d. M adejski, lekarz lummopaiu we Lwowie.

Pierniki Pańskie są znakomito, byłem chory nu żołądoJ;, w-edług recept., uży- 
wałom i * żywamj i jestem" nadspodziewanie zdrów. Jestem pewny, że jak mnie, tale 
wie1,u innym pomogą „Pierniki hygieniczue.“ Serde znie Rffljni Panu wdziętzoy

Jiiechoński, w Krakowie.
Świadczę Panu Czyńskieinn, że Jego „Tlygieniczne pierniki” miały w domu 

moim najlepsze rezultaty.
j j glęiuu z fjubotnirsicich Izabela  S a n g uszko, Guunuska, p. lamów.

Cena sztuki 20 et. Do naby-.ia we wszystkich aptekach i handlach. Liczne 
poświadczenia są do pł*ejrrtnia jv kantorze fabryki. 1632 2—U

H C l i i O M Z F N l E .

Bardtto vai:ne dla kaldej rodzin;!
Zak 

ze srsbra
♦gro* me zapasy od pewnej bardzo dobrej fabryki wyrobów 

h ó  ń i >“ po bardzo niskie) cenie, tylko wyjątkowo Jestem w stanie
z najlepszego *  febrą RPkonix“ patentowany

Serwis stołowy
ę i  Dbjćctoele niskich cenach zbywać, a to w szezćgólnośei :

6 sztuk nożów -stołowych z ostrzami stalowemi, wprawionemi fi.
moeywnyeh ptftmt.

>»
łyżek z srebra Pbónix z koroną 
widelców „ „ „

„ i m łyżeozek do kawy „ „
„ de lik. łyż oczek do jej 
„ pysznych kublfów na jaja ni jdelikatn. 
masywne, wyborne sitko do htfrbaty, 7, rączką .

„ „ chochelka dopnlcka
„ „ chochla do zupy .
„ „ podstawek pod floże

efektowne lichtarze stołowe .
efekt, masyw, taca . . V
piepn iczka lub cukiemiozka . , ■

2 —
1.50
1.50 

— .65 
— .45 
— .80 
- • 6 0  
- .7 6
1.—
1.25
1.—
1.J0

— .40

49 sztuk zł. 13.30

Taki serwis kompletny z 49 sztuk, wzięty nąrai kosztuje tylko 10 zł.
Patentowane te wyroby „Phónix“ zajmują miedzy imitacjami srebra 

pierwsze miejsce: zawsze liowicm pozostają biało jak" prawdziwe srebro, u to 
okrywa ^ię 11 i g d y  grynszpanem, nie szkodzi więó zdrowiu, tak że go polecić 
należy jak najgoręciej każdej rodzinie, każdemu właścicielowi kawianu
lub restauracji. \

N& dowod, łe ogłoszenie moic tylko na rzetelnej podstawie spoczywa, 
zobowiązuje sie Jniniejszem publicznie, wyroby, kfó^eby nie były odpo rie- 
dnie, n» powrot przyjąć i pieniądzo zwrócić, dla tego każdy bez namysłu 
może zamawiać. '

Ostrzegam, że SRFBRO BRITANTA ‘.jest tylko blachą z po
włoką cynkową, w dowód czego można u mnie dostać 61 takich przedmiotów 
tylko za zł- 1 6 pro. rabatu. 1666 1—6

Rozsyła się za gotówkę lub za pobraniem pocztowem.

Adres: Universal - Export - Bureau
S .  Łttw, W ien , I X . ,  Flossgasse 2.

Bl

incsem
Ł O S I 11

WJPUfw g«tówe«

i u c s e m X u Q 8 7 * f i M
w biiir^c loteryjnem w eg 'er9k iego  Jockt^kltubi^im łape^glllW ttPIFfl

r
I P A S T I L L E S  G E R A U D E L j

Z C Z Y S T Ą  S M O Ł 4. N G R W E G S K ^  A
Ditałająee prztz toajchanis i ifKKn.anianu w otaroydon kamotow F  

oddnnuwych : krumi, ytu%, yf c i l .
MIOOJW

Nleiyte*,, Kaazlgyj aerwawMU, 
fZapaleniu epłuonej, cierpieniom krtani,

Chrypoe, Katarom, Autiule, I t. p.
g  Wszyscŷ  Izkarzt zalecają Mkjficanic p a b t y l e r ;  q ;
J a  potępiają używanie rrodków przygotowywanych s i

erazpu&czalnyćh, zmuszających do ich połykania, jaki to i cnap-pt
pigułki i perełki smołowe. To samo odnosi się do Syroposp * 4- P .

'r«»zcte mby to dobrze iroiamleU, wyp_d* Ł JTTÓfiit, 1W*J 
M * jiiu u ł»  znujdojąoo się obok flgary onatomlofnej MUaioo

zaun1► WADY I NIEtiOGdDNOŚCI
■  Okkiwrkóm,
J  Tnpmirnk mtałowyth i i,
2  1. —  Kmmi pokarmowy, p r i«
\  który prseofaodŝ  cukierki, kap- 
►* miki i p«retki smołowe fcwarde
N i tileroipuflsosalne w ustach,
J dostają d f do iołądka jako po*
2  karm, a naj mniej «ia cząstka 
^  smoły nie wohodal do kanałów 

oddechowych, * co władnie było
t loli prseinacaenitm.

8. — I i a b ^  łkoir hmatu 
praea _

■któkf paStidosUją dę 
do iołądka cukierki,

^kapsułki 4 1 perełki 
N smołowe, oboląiająo 
r g o  substanoyaiai f»- 
fllaretowatjuil 1 ooa-
^  krowaayml : gminą,
f̂łukoaą lt, pą spio- 

Nwadaają utratą apa»
►ytu, aboroby żo
■  ądkawe, dolegliwości'
7fftsnyesM i bp.
2  3.— Bh *»«, w której 
N <*wtyatą dą w dat
► — eLf*- praypA- fldłoicl dpbw«dovrabe 
Npraes cukierki, kap- 
^snłki i perełki imo-
■  łowe'W wysokim stopnia niestrawne, 
.̂^tfowadaąją nareszcie ciętkie choroby : 

J A p f l M i  Mir t ,  owraoaotrrtu, amtwardtmU
..csj-■ romominimie, 1 b p., a to a 

^  pewodu snkstaneyi narkotycznych w ioh
■  skład wohodaą̂ yeh, ta jest : opium, soli 
^ i opioikf morfiny, kodeiny, a których 
M uiyTramo stanowczo potqplonem zostało 
Npnai wszystkich lekowy jako sakodliwe 
fes nlebeapleoane.

£  i*Ann, p w L
•stsżaiyfyss \

A. — KammUy sdsabM, ptMK|h
które wyziewy sobrezao i Ip p  
cznlcze -m*iy wytwoisowe w ̂  
czasie ssania Paetylak iłeran-A 
del’a, konleoanle są wsoągalone V  
J t ---------meeąeddy- «J

5
i r icnfcnl, U n  | .ncci, eld, Z. 
chania, mim  U, «• w - *
famą.

B. — Ma t Mn f ^ n ^ i  — 
jrtMMM, do ktfrf o r-,m±mw. m 
■ irly wnwon ■ ■ Paityi.i r  

EtaraadaT a wwh

alam powiabaa, a n  w  
moza | I, maUuad) W.J-*

lania dnmuanjmaa :Ś 
Na mo«7 pow ydam LH  

u k i n .n  n a m  aa-W 
bia U.w adad .Jiraw, J  
• nahumlnesodalałanłałPa* tyłek draJj*., W

-anionyoh ĵ r-aa J a *  
daa a i S f e m U * ' !  
•ayah orjaa 'tu a ad-, J  
•a yeh ar> rrapo» w 2  
aaatępn]̂ o> apóaib i ■

.  > . W a a M  ■*» S i

a s*f omoiyai do tkraf-^  
- i

n nałóis oddechowych w tUommch 
a  tębtoboyoh i  eiontteh, omimwmą 
„ nboietnoyam i pomocmtc^md w i 
„  donianiu, cdrwuąfec wtmbś _
w narhołycono, ^

.  . ’ w  K. TifcK łdslmdt smetp >m<* 
.  do Ufo P , ™ w  n o pfrm  I n a . i t o  U i a o  Wa m po ułydu nawet laiku Pasttłjik O Ssać- ̂  
„ ndRk snpad, Kasdu honal.jun.pi al— tj *  
» eseis ukfpiąą. D 'D aucis. ,  Rł

n.ooaaąi»o-»n.. (C ta * . im  Bi ika o. f i  Urndopoda l t f l r .  ^

d  P A S T Y L K I  G -k R A U D K L  A  »<J niezbędne dla każdego, kto ntrSuUuW 
►jlra zbytecznie, dla ty h którzy pracują na otwarłem powietrzu i są ioyt- 
f l tawisni na zmiany atmosferyczne, dla tych również co są zmuszeni podOmOsU 
O-ich ząjęi do połykani a '.urzu lub wyziewów drażniących • Bobotnikóiw ta- 4  
M kładów fabrycznych, Młynarzy, furmanów, (śpiewaków, Aktorów, M ów eów k  
^  Kaznodziei, Adwokatów, Profesorów, łfaucstyaie i, Urzędnikmr dróg żela ^

Jznyek, i t, p . . » t. p ., a którym mogą nne jak najsku,eesmef zastąp ił 
kiego rodzągu odwar z rożny -A ziół k ^

\Vięeę)}..k sto tysięcy osób wyleczą się corocmtie Pastylkami Ośnmdstti, m R  
^  p. Góraudel posiada więcą ja k  40, OOO listów dmękcsyrmych i snhtnmdissA. 5
d  Pasty lk i GóraadeFa są jedynemi pinylkami sm Ai w mi jaktefc 
a- otrzymały Hagrode przyznają przez Sędziów na wystaw?* miedsynaro 4  
A  do w oj po* szl'** ncj w Pory*ui878 roLu WjrprobowaL© w skutek rosp j-*  
^  rządzenia ninistoryalnego i orzeczenia Komitetu lekatatawtc, upoi.Ł \  
g  iuions w Rossyi przez Rząd na mooyorzeozeaia KomitetdSkanlaego. *  
?  i l S i — i n  11 *» p zryta  m m .  in l  II fH tm  .  la k  ut»»M  smOaft n T a io l 1  n . n o .  5
2  a aagadad M a m a * ■ żodazżsm kassMda4 pm tfżt m  a a p m d  —
d  (WnUGAÓ MASKĘ FABKYOZNĄ ZŁOŻONĄ WŁAŚCIWSI fflA M T, P
^  A . OjBJRJ O D K I, f  pzokars w  Sain<> Jd.»nenc nld (P ra som  Z
% Bk dfitmah massżzsą MąpdOMai frzmaa I  pmtyUż aa f r d ,  P

Wo Lwowie w aptekaoh I  L 'sjsolaaona, WrwiciMMgO |
Krzyżanowskiego, Beisera, -

Sklepińskiego i innyoh; w
Krakowi# w aptekach pp. 

i Wiszniswskiego.
Trauczyńikiago, Redyk* 

1530 11—0

O O C X > D C

we Lwowie, m -TtHoy Gpwbtlei 1.21 
o f e r u j ą  p o  z n a c z c i e  z n i t o n y e ł i  c e n a c h

sw e m ijn o w s re  M lew niki r z ę d o w e

Phoeniz DriU 1 Universal DrIU,
Siewniki szerokorzutne

sy s te in n  ł j  ź e c z t o w c g o  la b  t a le r z y k o w e g o ,

Oryginalno iaso 1 9 - 2 0

Sack’a siewniki rzędów^,
Oiiweń) pługi stalom 11. i

zapraszają uprzejmie do zwidzania ich skłaau maszyn nadsr obfici*
zaopatrzonagu.

/Ilustrowane cenn ik i gra tis  i frau eo.
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Wydawca i *włakto? Ddpowiedłiahty: J ó s e f La ą ko wui o k i , Z Drukami „Dztomika Polskiego," pod zarządem Jasa liLUiga.


